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MAllFE$TACJA POTĘGI i_ IEDllOŚCI 
·obozu postępu, socjaliz.nu· i pokoju 
i ow. Franciszek Jóźwiak-Witold o radosnej uroczystości obchodu 

10 rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina w. Moskwie 
, WARSZAW A (PAP). Przewt>dni czący delegacji polskiej na uroczy­
stości obchodu 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa. Stalina w Mo­
skwie - tow. generał Jóźwiak - Włtold, członek Rady Państwa i Biura 
Politycmego KC PZPR, po powroci c do kraju podzielił się wrażeniami 
li uroczystości w Moskwie. 

„W dniu 70 rocznicy urodz:in Jó­
zefa Stalina - powiedział tow. ge­
nerał Jóżwi.ak - W1told - jak nigdy 
dotąd jasno i wyraźnie zarysow!łła 
się wielkość, rozkwit, niezwyciężo-

Wielka manifestac;a 
zwolenników pokoju 

w Londynie 
LONDYN (PAP) - Brytyjski Ko­

mitet Obrońców Pokoju rozesłał do 
działaczy ruchu zawodowego, spół­
dz\elców i organizacji młodzieżo­
wych odezwę, w której wzywa do ma­
sowego udziału lV kampanii w ob1·0-
nie pokoju w nadchodzącym roku. 

W dniu 8 stycznia w Hyde Parku 
w Londynie odbędzie się wielka ma­
nifestacja zwolenników pokoju. U­
dział w manifestacji zapowiedzieli 
liczni przedstawiciele postępowych 
or~anizacji brytyjskich. 
. N a wiecu będzie przewodniczył po­
seł do Izby Gmin, Lester Hutchinson. 

Obrady rumuńskiego 

ZRromadzenia Narodowego 
BUKARESZT (PAP). Rozpocz~ła 

się sesja Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego. Na obrady przybyli 
wszyscy członkowie rządu ~ premie 
rem Grozą na ca:ele i członkowie kor 
pusu dyplomatycznego. 

Otwarcia sesji dokonał przewodni 
czący prezydi·um Wielltiego Zgro­
madzenia Narodowego prof. Parh1>n-

21 .. wsi zelektryfikowano 
„ ~~Ą,~olnym Śląs~u 

na potęga sił postępu, wolności, so­
cjalizmu i J){)koju, sił którym przewo 
dzi JÓZEF STALIN. 
DLień 21 grudnia w Moskwi~ był 

manifestacją ;potęgi i jedności o!:>ozu 
pokoju li postępu. 

Wid.zieliśmy to, my delegaci pol­
scy, którzy osobiście uczestniczyliś­
my tego wielkiego dnia w rados­
nych uroczystościaclt. 
Jechaliśmy wszyscy przepojeni nie 

opisanym wzruszeniem. Większość z 
nas miała po raz pierwszy zoba::zvć 
Towarzysza Stalina i powiedzieć mu 
o swym oddaniu sprawie klasy ro­
botniczej, sprawie socjalizmu, spr:i­
wie pokoju światowego. 

Nie sposób opowiedzieć, jak ser­
decznie przyjmowali nas nas·i bracia 
radzieccy. 

u,zyliśmy się od 
bratniej WKP (b) 

- troski o człowieka 
W czasie podróży i pobytu w Mo­

skwie uczyliśmy się od bratniej 
WKP(b) tak zwykłych. zdawałoby s1ę 
i prostych rzeczy, jak TROSKA O 
CZŁOWIEKA. Wszędzie napotykaliś 
my na braterską pomoc, wszędzie 
witała nas SERDECZNA I BRATER 
SKA DŁO:S TOWARZl'SZY JłA­
DZIECKICH. 

Wieczorem 21 grudnia br. - kon­
tynuuje tow. Wiotold - wzięliśmy u­
dział w wielkiej uroczystości ku czci 
Towarzysza Stal1na. 

Fakt, że u boku Stalina siedzieli 
MAO-TSE -TUNG, wódz zwycięs­
kiej rewolucji chińskiej, DOLORES 
IBARRURI, sekretarz Komunistycz 
nej Partii Hiszpanii, P ALl\llRO TO­
GLIATTI, sekretarz Komunistycz­
nej Partii Włoch, MARTEL - czło­
nek KC Komunistycznej PartH Fran 
cji, ULBRICHT - członek KC So­
cja1istycznej Partii Jedności Nie-

miec i wszyscy inni delega­
ci - był symbolem jednoczenia się 
wokół Związku Radzieckiego, wokół 
WKP(b),-wokół Stalina - światowe­
go proletariatu, wszystkich sil wal­
czących o trwały pokój i postęp. 

Różne języki 
jedna treść 

Przedstawiciele różnych narodów 
mówili w różnych językach, ale 
treść kh przemówień była jedna. 
Wyrażała ona nieugiętą wolę walki 
o urzeczywistnienie wielkich idei 
Marksa - Engelsa - Lenina _ Stalina, 
najgłębsze przekonanie, że pod sztan 
darem Lenina - Stalina proletariat 
światowy rŁWycięży. 

W dniu 21 grudni.a w Moskwie u­
stami swych przedstawicieli wyra­
żały swoją miłość, praywiązanie i 
wdzięczność dla Józefa Sta·lina -
Wodza :L Nauczyciela, wielomiliono­
we masy pracujące krajów demokra 
cji ludowej, kra•jów zmarshallizowa­
nej Europy, krajów kolonialnych i 
półkolonialnych. 

Chodziło się po Moskwie świątecz 
nej, promieniującej wielką radością. 
Widziało s:ę tysiące twarzy różnych 
narodowości, sły;:zało się różne języ­
ki - byli to posłowie milionów 
prostych ludzi 7,jednoczonych w 
wielkiej manifestacji na cześć 
Stalina - największego budownicze 
go socjalizmu, pogromcy faszn;mu 
hitlerowskiego, zwycięskiego wodza 
postępu i pokoju. Składając hołd Jó­
zefowi Stalinowi postępowa ludzkość 
składała hold idei Marksa • Engel­
sa-Lenina-Stalina, sprawie postę­
pu, wolności i pokoju. 

W zwycięskim 
rytmie pracy 

Narody radzieckie świętowały 70 
rocznicę urodzin Józefa Stalina pod 
hasłem wzmożonej wydajności pra­
cy, .przedterminowego wykonania pia 
nów. Ten sposób uczczenia dnia uro­
dzin wodza narodów radzieckich i 
wszystkich ludzi pracy-Stalina -
to przykła<l socjalistycznego stylu 

życia ludzi radzieckich, to wyraże­
nie swojej miłości do wodza i na­
uczyciela, Wiellriego Stali.na, w zwy 
cięskim rytmie pracy. 

22 grudnia rb. odbyło się uroczy­
ste przekazanie podarków, jakie na­
sza delegacja przywiozła od spole­
czeństwa polskiego dla Józefa 
Stalina. Podarki te kunsztow11e i 
wzruszające swą prostotą - owoce 
pracy rąk robotników i artystów, 
chłopów i dzieci miały swoją wymo 
wę: tętniły w nich serca ludzi wal­
czących pocl sztandarami Lenina -
Stalina o lepszy świat. 

Tego samego dnia odbyło się na 
Kremlu uroczyste przyj~cie na cześć 
delegacji przybyłych do Moskwy. -De 
legacja nasza ze szczególnym wz.ru­
szeniem przyjęła słowa pozdrowie­
nia. Towarzysza Stalina clla narodu 
polskiego i jego kierownika Towa­
rzysza Bieruta. 

Dzie11 urodzin Wielkiego Stalina 
- kończy rozmówca - przyjac;ela 
i kontynuatora dzieła Lenina, 
DZIEŃ WIELKIEGO STALINA, LE­
NINA DNIA DZISIEJSZEGO, BYŁ I 
DNIEM TRIUMFU IDEI LENI­
NIZMU. 

D k . " „ emo rac1a kata Franco 
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Depesze gratulacyjne 

dla Towarzysza Stalina 
napływają nieustannie do Moskwy 

MOSKWA (PAP) Prasa moskiewska 
zamieszcza dalszy ciąg listy orga­
nizacji radzieckich i zagranicznych, 
które nadesłały depesze gratulacyjne 
z okazji 70 rocznicy urodzin Genera­
lissimusa Stalina. 

M. in. depesze nadesłali: 
KC Komunistycznej Partii A 1-

geru, Urugwaju, organizacje de­
mokratyczne stanu Wiktoria w I 
Australii, Ohio i Alabama w Sta­
nach 7.jetlnoczonych, Miasta Slo­
gena w Norwegii, komunistyczne I 
organizacje Neapolu, Lancashire, 
Chestershire'u, Bawarii, Związek 

.!',Iłodzieży Vietnamu, Związek Re­
publikańskiej Młodzieży Francji. 
l\Iongolski Rewolucyjny Związek 
l\Iłodzieży, Związek Młodzieży Pra 
cuj01cej Rumunii, Ludowy z,r.iązek 
Młodzieży Węgierskiej, Wolna 
Młodzież Wiednia, Komitet' Wy. 
konawczy Międzynarodowego Zw. 
Studentów, Federacja Włoskich 
Robotników Transportu, Zrzesze-
nie Pisarzy i Malarzy Chin oraz 
przedstawiciele różnych politycz­
nych organizacji murzyńskich, a 
wśród nich Paul Robeson. 

Plebania w Gniewczynie - bazą bandy NSZ 
Dwóch proboszczy, wikary, kościelny i grabarz -

członkowie szajki terrorystyczno-dywersyjne; „Mewa'' 

przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Rzeszowie 
Rzeszów (PAP) - W dniu 28 bm. 

przed Rejonowym Sądem 'Vojskowym 
w Rzeszowie rozpoczął się proces o­
skarżonych o udzielanie pomocy ban­
dom dywersyjno.terrorystyczl\ym. N a 
la wie oskarżonych zasiadają: VlOJ­
ClECJI LORENC - proboszcz z 
Trynczy (pow. przeworski), STA­
NISŁAW KUŁAK - proboszcz z 
Gniewczyny Łańcuckiej oraz S'JfA­
NISŁA W ZUB - wikary z Gniew­
czyny, FRANCISZEK JAKUBIEC.-

kośdel11y z Trynczy i STANISŁAW 
KIEl\HEC - grabarz z Gniewczyny. 
oraz jako szósty - STANISŁAW 
TYTUŁA. Wszyscy oskarżeni są o 
współpracę z NSZ-owską bandą „Me· 
wa". 

wił dla nich specjalną mszę, w 
czasie której wygłosił kazanie 
podburzające do walki z ustrojem 
i władzami Polski Ludowej. 

Os;karżony ks. Kułak zezwolił 
na przechowywanie w śpiehlerzu 

na plebanii zrabowanych przez 
bandę rzeczy, zużywając część 
ich na własne potrzeby. ~A W (PAP). Załoga pra­

t:ó.W.W.~ .Zjednocze_Lia Energety­
~mego '(>K:ręgu dolnośląskiego, w 
ramacli czynu Dni Stalinowskich, 
zel~ryfikowała 21 gromad w po­
wiatach: Milicz, Trzebnica, Oleśni­
'a, Lroda Sląska, Wrocław i Brzeg. 

Francja w obliczu przesilenia rządowego 

W odczytanym na rozprawie akcie 
oskarżenia prokurator wojskowy 
stwierdza m. in., że wiosną 1915 r. 
oskarżony ks. 'Vojciech Lorenc oa­
wiązał kontakt organizacyjny z do­
wódcą bandy dywersyjno-terrorystycz 
nej „Mewa" i udzielał tej bandzie 
wielokrotnie pomocy. Za „przykła­
dem" jego poszli ks. Stanisław Ku­
łak, proboszcz parafii Gniewczyna 
Łańcucka i jego wikariusz - ks. St:i 
nisław Zub. Ks. Zub należał w czasie 
okupacji do AK, a po wyzwoleniu w 
dalszym ciągu utrzymyWał nielegal­
ny kontakt organizacyjny, kolportu­
jąc prasę antyludową. Od jesieni 
1944 r. ks. Zub pozostawał w ścisłym 
kontakcie z przywódcą bandy, Janem 
Tothem (pseudonim „Mewa") i zo­
stał kapelanem jego bandy, o czym 
powiadomił swego przełożonego, ks. 
Kułaka. Od tej pory plebania w 
Gniewczynie stała się bazą bandy 
NSZ. 

Latem 1945 roku ks. Kułak wy­
raził zgodę na ukrycie pod ołta­
rzem kościoła kilkudziesięciu 
sztuk broni. Również ks. Lorenc 
wespół z Jakubcem i członkami 
bandy ukrył w kościele na strychu 
broń, należącą do bandy. Broń tę 
we wrześniu 1946 roktt odebrał 
i przekazał z powrotem członkom 
bandy. 

Znowu tragiczna śmierć 
górnika polskiego 

Burzliwa dyskusja w Zgromadzeniu Narodorngm 
Zmechanizowana większość zatwierdza zamaskowany budżet wojskowy 

we Francji 
PARYŻ (PAP). Na skutek zawa 

lenia się p<>kładu w szybie Agache 
w Deuain (Nord) zasypany został 
polski górnik - Bolesław Zimny. 

Po półgodzinnej akcji ratunko­
wej ciało górnika zostało :>dnale­
zione, 

Robotnicy-racionalizatorzy 
w Złotoryi 

Dwaf robotnicy Zjednoczonych Za­
kładów. Przemysłu Kapeluszniczego 
w Złotoryi ob. Józef Bryła - maszy· 
r,ista turbinowy i ob. Henryk Don­
dzlllvw - ślusarz, pragnąc uspraw­
nić pracę kotłowni zakładów, odda­
l0nych znacznie od składów węgl;i., 
5konstruowali z przeznaczonych na 
złom części maszyn kolejkę wąsko­
torową, która dowozi węgiel do ko­
tłowni. . 
Dziękt pomysłowi i jego realiza~ji 

n1yskano bardzo znaczne udogodme­
nle w dostawie węgla i oszczędności 
na kosztach transportu, wynoszące 
łącznie około 800 tys. zł rocznie. 

Obu racjonalizatorom przyznano I 
wysokie premie pieniężne. 

PARYŻ (PAP) - W francuskim Poseł z ramienia unii republika-
Zgromadzeniu Narodowym toczy się nów postępowych - Rivet, wystąpił 
od kilku dni bul,'zliwa dyskusja nad z wnioskiem obcięcia kredytów na 
wniesionym przez rząd projektem wojnę w Vietnarnie o 5 miliardów, 
budżetu państwowego. stwierdzając, że propozycja ta umo~-

0 trudnej pozycji gabinetu Bidault liwiłaby Zgromadzeniu Narodowemu 
świadczy fakt, że niektóre. z artyku- wypo,viedzenie się prze<!iw wojnie w 
łów preliminarza budżetowego zo- Indochinach. 
stały przegłosowane zaledwie więk- Poseł Christofol domagał się po-
sz<>Ścią paru głosów. ważnej redukcji budżetu tzw. „gwar-

W trakcie dyskusji nad wydatka- dii ruchomej". Wydatki na t~ „gwar­
mi na cele wojskowe, posłowie ko- dię" stanov.ią w istocie zamaskowa­
munistyczni złożyli szereg konstruk- ną część budżetu wojskowego. Chri­
tywnych propozycji, które mecha- stofol podkreślił przy tym, że „gwar 
niczna większość systematycznie od- dia ruchoma" używana jest prze:i: 
rzucała. rząd nie do walki z bandytyzmen;, 

Poseł Villon zfożył wniosek o lecz do represji wobec ruchu robotni­
:ornniejszenie wydatków wojskowych czego i demokratyczneA·o. 
o 200 miliardów franków. Poseł Ci- 1'osłowie komunistyczni zwrócili 
raldot zaproponował redukcję wy- uwagę, że wydatki na cele wojskowe 
datków na wojnę w Vietnam;e ze 127 wynoszą faktycznie nie 420 miliar­
miliardów do 2 miliardów, przewi- dów franków, jak przewidziano w 
d?.ianych na koszty powrotu do Frr.n budżecie, lecz ponad 600 miliardów, 
cji korpusu ekspedycyjnego. jeśli się uwzględni wydatki, zamas-

KOMUNIKAT 
W dniu 3 stycznia 1950 r. o goclz. 17.00 odbędzie ~ię w Komitecie 

Lódzkim PZPR. ul. Sienkiewicza Nr 49a plenarne posiedzenie Lódzkiej 
Komisji Szkolen.iowej z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie przewodniczących dzielnicowych Komisji Szkolenio· 
wych o pracy tzkół wieczorowych. 

Przedsiębiorstwo przelodunkowe 2) Sprawozdanie kierowników r, dzia!Dw Propagandy K.D. o wyni· 

dl ł h I" kach pracy kursów partyjnych l-go stopnia. . a ma JC P0f OW 3) Sprawozdanie kierowników Wydz. Propagandy K.D. o pracy· kółek 
WARSZAWA (PAP). - Z dniem samokształceniowych studiujących życiorys Towarzysza Stalina. 

t stycznia 1950 r. zostanie urucho· 
mione Państwowe Przedsiębiorstwo 4) ;\Vytyczne ddszej pracy. 
Przełddunkowe dla małych portów W posiedzeniu obowiązani są wziąć udział oprócz członków Lód~kiej 
morskich z &iedzibą centrali w Slup- Komisji Szkoleniowej członkowie 11rezydiów dzielnicowych Komi sji Szko-
sku. • , ' d k' · Przedmiotem działalności Państwo- ]eniowych, kierownicy i instruktorzy Wydz. Prupagan y oraz ·1crowmcy 
weqo Przed,5iębiorstwa · Przeładunko- i ~kładowcy wit>czorowych szkół politycznych~ 
\\ ego będzie wykonywanie usluy :Wytl,ział Propagandy Kultury i O>wiaty 
portowych w zakresie przeładunku i Komitetu Lódzkiego 
magazynowania towarów oraz cumow 
uictwa w Ustce, Df!rłowie i Koło- Polskiej . Zjednoczonej Partii Robotniczej 
brzeg tl, g cJ zj e fil j eŚ ci Ć Się b edą _g9: l.Lxn""""""'OOC''0COOCXl,..;, lC<:CO<lC<XO<l)Cl<>OCOO-<X)()OCOC00oC'.' ''°'>0XlOOC~X.Ó0cc10CJO:COOOCO QIOC•XlOl<KO>OO:OCOG.O .ooooc>"llOOCIOCO"'OXlO OC: "':OO<lCOCC>OOCCIOOOOCC >OOOCO ""'°"'C<C >OlOOC>OO 
C:zialv teoo nrzedsiebiorst "''' 

kowane w budżecie cywilnym. 
Zgroniadzenie uchwaliło mech~ 

niczną większością glosów wysokość 
wydatków na cele wojskowe, z~odnie 
z propozycją rządowiJ. 

Dyskusja nad innymi artykułami 
preliminarza budżetowego trwa. W 
kołach politycznych podkreśla się, iż 
rząd - dla wywarcia nacisku na de­
putowanych - zamierza w toku dal­
szej debaty postawić kwestię zaufa­
nia. 

Jakq kapelan bandy ks. Zub O· 

debra? od uzbrojonych bandytów 
przysięgę, następnie zaś odpra-

Grabarz parafii Gniewczyna Łań­
cucka, osk. Stanisław Niemiec w ma 
ju 1945 roku wykopał na cmentarzu 
mogiłę, gdzie była przechowywana 
broń bandy. Stanisław Tytula oskar-, 
żony jest o odbiór i przewożenie bro­
ni bandy. Rozprawa trwa. 

Kryzys ekonomiczny dojrzewa W USA 
Ruina farmerów nędza robotników amerykańskich 

jedynym rezultatem „programów" Trumana i Marshalla 
MOSKWA (PAP) - Dziennik I danymi oficjalnymi realne płace ro- nił Amerykanom stałych rynków 

„Krasnaja Z;oriezda" zamieszcza arty botników w grudniu 1949 roku obni· zbytu i nie uratował Stanów Zjedno· 
kuł pt.: „Dojrzewanie kryzysu eko- żyły się o 14 proc. w porównaniu ze czonych od dojrzewającego kryzysu. 
nomicznego w Stanach Zjednoczo- 1 atyczniem 1945 roku. Czys te zyski Począwszy od jes ieni 1948 roku -
nych". farmerów amerykańskich w pierw- pisze dalej „J{rasnaja Zwiezda" -

Autor przypomina , i ż prezydent szej połowie 1949 roku były już o 11 w Stanach Zjednoczonych narasta 
Truman w styczniu 1949 r. w swym proc. niższe, ni~: w pierwszej połowie nowy kryzys gospodarczy. Wskaźnik 
orędziu t!o Kongresu przedstawił 1948 roku. W 194 7 roku 76 procent produkcji przemysłowej systematycz­
„program", mający zapobiec kryzy- wszystkich rodzin w Stanach Zjedno- nie spada. Od października 1948 roku 
sowi. Program ten zawierał s;-.ereg czonych nie zarabiało na .ninimum do lipca 1949 roku spadł on z 17f.l 
lekarstw, które miały urntować gG- egzyst encji w związku z masowym, do 144. 
spodarkę U SA od dojrzewającego chronicznym bezrobociem. Amerykańscy pretendenci ·ao pano­
kryzysu. Jednakże życie okrutnie Doznała również fiaska „teoria" wania nad światem - konk1uduje 
wyśmiało lekal'Zy gospodarki knpi- o nieograniczonych możliwościach in- „Krasnaja Zwiezda" - usiłu5ący od­
talis tycznej, co więcej, lekarstwa ich westycji w gospodarce amerykańskiej grywać rolę nieproszonych opiekunów 
11rzyśpieszyły dojrzewanie kryzysu. W 1·zeczywistości inwestycje kapita- innych narodów, okazali się żałosny-

Obalona zoztała „teoria", zgodnie łu kurczą się nieustannie. Już w ro- mi i bezqi.dnymi bankrutami w swym 
z którą w Stanach Zjednoczonych ku 1948 budownictwo przemysłowe własnym domu. Co ·więcej, główny 
ist.n.ieje rzekomo wysoki „poziom ży- realizowane p1·zez kapitał pryv.-atny, kraj kapitalizmu - Stany Zjednoczo­
cia". Okazało się, że ogromne zyski zmniejszyło się w porównaniu z 194'/ ne są obecnie źródłem chaosu gospo­
;,1onopoli, osiągnięte dzięki niesły- rokiem o 17 procent, w l'OkU 1949 u-
chanej eksploatacji klasy robotniczej legło ono dalszej zniżce. darczego w całym świecie kapitali­
i wzrost cen doprowadziły do obni· Haniebnie załamał się plan Mar- stycznym. Dalsza ofensywa Stanów 
:i:enia poziomu życia klasy robotni- s.ha~la, przy p~mocy którego. monopo- Zjednoczonych na zdezorganizowan;i 

I c:zej, do ruiny i nędzy farąterów, to hśc.1 a~erykansc~. s~tuczn~e ~ozby-1 gospodarkę krajów marshallowskic!t 
znaczy do spadku zdolności nabyw- waJą. s1ę produkcJ1, me maJąCeJ zby-1 . . 
c:zej ludności. tu we własnym kraju. Okazało się doprowadzi 1e do kompletnego kra-
-~ Naw~t- zgodnie z umnie~s~o?ymi j~ak, że plan Marshalla nie zapew- chu. 
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ludobój,cze metody im·perialistów japońskich 
Faszystowscy zbrodniarze stosowali broń bakteriologiezną przeciw 

Przeeiw prześladtwaniolll Palaków 
- współtowarzyszy walki i pracy 
protestują robotnicy francuscy 

wojskom chińskim i radzieckim 
Generałowie i olicernie japońscy przed Trybunałem Wojskowym w Chabarowsku 

PARYŻ (PAP). Oo redakcji „Ga­
zety Polskiej" nadeszło wiele wzru­
szających Mstów od robotników tran 
cuskicb. któmy wyrażają swe obu­
rzenie w zwjązku z óstatniml prze­
śladowa111iami Polaków przeri rząd 
francus.ki. 

pl'&cy eo l my l we wspólnY11J 
froncie przeciw najeźdźcy walił 
czyli z nami o Cldrodi:enłe FJllllljll 
cJi." 

!Moskwa (PAP). W daJszym ciągu n:ik!l!mJ. formacj!i nr. 100, zaś oskar­
akt oskarżenia stwierdza, że latem żeni KikuCrzi Norimicu i kurQsima 
194-0 r. specjalna ekspedycja formacji Yudzi1 byli laborantantl w wytwór­
ni· 731 pod wodzą generała Is:i!i wysła niach śmiercionośnych bakterii. 
na została na teren działań wojen- Akt oskarżenia stwierdza, iż Ya­
ny(:h do Chilll Srodkowych. Samolo- mada Kadxicuka, Takachasi i Sato, 
ty tej formacji dokonały zarażenia zajmując kierownicze ~tanowiska w 
terytorium chińskiego z powietrza armil japońsklej, kierowali działa'1-
przy pomocy zadżumi~YCh pcheł, w nością specjalnych bakteriologicz­
wynlku czego w rejonie Nimbo wy- nych formacji, które mfały z.a zada­
buchła. epidemia dżumy. W 1941 r. nie produkcję broni bakteriologica:­
ekspedycja formacji nr 731 zaraziła nej dla użycia jej w wojnie przeciw 
z samolotów zadrumionymi pchłami ZSRR i innym państwom. Ponadto 
okolicę miasta Czande. W 1942 r. for Yamada. Kadzicuka i Takachasi po 
macja nr 731 dokonała .jeswze jed- noszą odpowiedzia·lność za bestial­
nej takiej operacji w rejonie Chin skie eksperymenty, w rezultacie któ 
środkowych· rych zamordowano oo najmniej 3 
Oskarżony Nisi, kierownik sekcji tysiące ludzi. 

szkoleniowej formacji nr 731 zeznał, Akt oskarżenia precyzttje też kon 
Iż jako bwni bakteriologicznej prze kretnie wJnę i stopień odp.:>Wiedział 
ciw Związkowi ąadzieckiemu posta . ności pozostałych oskarżonych. 
nowiono użyć bakterii. dżumy, Jako I Wszyscy oni. z wyjątkiem oskar­
najbardziej skutecznej, Już w maju 

1

. źoncgo Kadz.lcuka - przymali się 
1945 r. oskarżony Nisi otrzymał od całkowicie do winy, oskarżony zaś 
generała Isii specjalne polecenie Kadzicuka przyznał się do niej czę­
~ożenia produkcji broni bakterio śclowo, jednak jego całkowitą winę 
logicznej, przede wszystkim zaraz-I i odpowiedzialność potwierdzają in 
ków dżumy. ni oskarżeni oraz świadkowie. 

Ofensywa Armii . . , 
Radzieckie; P1erwszyicłz1en procesu 

pokrz-vżowała plany 
Generał Yamada zeznał, iź Jedynie 

błyskawiczna ofensywa Armil Ra­
d2iieckiej w głąb l\'landżurit unice­
stwiła plany militarystów japoń­
skich, zmierzające do zastosowania 
broni bakteriologicznej, 

W przededniu kapitulacji dowódz 
two japońskie dla zatarcia śladów 
swoich zbrOdni poleciło zniszczyć la 
boratorla i inne obiekty formoo.łi ba 
kte.rfologicmych. 

W pierwszym dniu procesu - 25 
bm. - zeznawał oskaTżony Kawa­
sima Kiosi, jeden z głównyoh kie­
rowników formacji nr 731. ZeMał 
on, iż formacja ła zosta.ła utworzo­
na na specjalne polecenie cesarza 
Hirohito i że na jej utrzymanie .wy 
asy(Dowa.n.o w 1940 r. 10 mlliardów. 
jen. Kawasima Klosi stwierdził, iż 
każdy czlowlek, który dosłał się do 
więzienia formacji nr. '131 ...:. musiał 
tam zginąć. Kawasima stwierdził 
również, iż formacja nr. 781 posiada­
ła cztery filie w Pobliżu grao.icy ra 
drdeckieJ - w Linkou, Chajlinie i 
w miastach Sunju oraz Chajlarz, 
które miały służyć jako punkty o· 
parcia w wo.inie bakłeilloloficme.ł 
przeciwko 7.sRB. 
Generał Isii latem 19łl t. posta.włl 

przed fonnac.J' zadanie doprowadze 
nla hodowli pcheł w toku Jl'~nego 
cyklu wytwórczego do 200 kg. Pod 
kierownictwem Kawasimy miesięcz 
na moc wytwórcza fonnacji została 
doprowadzona do 300 kg. zarazków 
dżumy, względnie 800 - 900 kg. za­
razków tyfusu, lub 500 - '700 kg. 
bakterii wąglika albo do 1 tony baik 
terłi cholery" 

Drugi dzień procesu 
W drugim dniu procesu - 26 hm. 

- zeznawał oskarżony Katasawa To 
mio - lekarz bakteriolog, podwład­
ny Kawasimy. W formacji nr 731 
służył 5 lat. Karasawa zeznał m. in., 
iż broń bakteriologiczna była ·wypró 
bowana również na wziętych do ni<!· 
woli żołnierzach ai:mii amerykań­
skiej. Na zapytanie prokuratora, czy 
przewidziana była możliwość zasto­
sowania oręża bakteriologicznego 
przeciw USA, Karasawa odpowiedział 
twierdząco. Karasawa opowiedział 
teź · o zbrodniczej akcji ekspedycji 
bakteriologleznej w Chinach $rodko 
wych, w której sam brał udział. 

W drugim dniu procesu :i;eznawał 
również były głównodowodzący armii 
kwantuńskiej, Yamada Otozoo, któ­
ry poprzednio w latach 1938 - 1939 
dowodził japońską armią okupacyjną 
w środkowych Chinach. Do 1944 ro· 
ku był członkiem japońskiej najwyż 
szej Rady Wojennej, a przez pewien 
czas głównodowodzącym „Obrony Ja 
ponii''. 

Yamada zeznał, iż formacje nr 731 
i 100 były mu bezpośrednio podpo· 
rz'ądkowane. Odpowiadając na pyta 
nie prokuratora - Yamada stwier­
dził, iż broń bakteriologiczna miała 
być użyta przede wszystkim przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, Mongol­
skiej Republice Ludowej oraz Chi­
nom, ale była również przewidziana 
możliwość zastosowania jej przeciw 
Sta·nom Zjednocr.onym i Anglii. 

Na rozprawie na żądanie prokura 
tora odczytano specjalną „instrukcję 
bojową dla grup dywersyjnych", wy 
daną w 1944 r. Yamada przyznaj.:i, 
że instrukcje opracowali jego pod­
władni. 

W toku rozprawy odczytano rów· 
nież instrukcję, dotyczącą przeshtclli 
wania jeńców wojennych, w której 
zaleca się stosowanie tortur wobec 
przesłuchiwanych. 

Oskarżony· Nisi Tosichide opowie­
dział o masowej produkcji śmiercio­
nośnych bakterii i o nieludzkich cks 
perymentach nad żywymi ludźmi, ,„ 
których sam brał udział. Nisi zeznał, 
że japoński inżynier · Tanaka skon­
struował specjalną laseczkę dla prze 
noszenia zarazków dżumy, płk. Ooto 
zaś wyprodukował specjalną „cżek11-
ladę" nadziewaną bakteriami wągli­
ka i przeznaczoną dla celów dywer 
syjnych. Nisi przyznaje również, iż 
wojska japońskie, działające przeciw 
ko wojskom radzieckim i mongolsldm 
w rejonie rzeki Chalchin Gol - sto­
sowały broń bakteriologiczną. 

Wiktor Haętłnok s Bllly Monilcny 
pisze: „Polaków, któny tak lic?rlie 
mieszkają w naszym okł'ęgu, znam 
wyjątkowo dobrze. 

Za.pomalem się z ich bohater• 
ską dzia.ła.lnośeią we francuskim 
ruchu oPOMJ ora.z z Ich pn.cą w 
walce o podniesienie produkejl 
francuskiej. Poznałem równiri 
Pola.ków podczas pobytu w ich 
kraju, gdflie byłem pn:yjmcrwa­
ny po bratersku. Jestem oburto 
ny faktem, że wydala lilfl nlewin 
nych ludzi, którzy kochaJit P'r&n 
eJę, Jak· swą, drugą ojezymę". 

Emile Gueaens, 7.amłeftkat„ w 
Hames, pisze: 

„Ubolewam, że nieuspra.wledll 
włone wysiedlenia dotknęły na­
szych współtowarzy$Zy w pra­
cy - Pola.ków, klerownilc:6w or 
ganiucJi domokruyc.miych, któ~ 
· rzy na. tych sa·mych miejscach 

Wiktor J>u~e z Lem ltw,ieriot 
dZia w liśCie: 

„Jesłem d1> głębi obt11ZOft)" 
nleslychllłlymi za.rządzeniami 
przeciw nMz)'m współtowan:J'• 
•zom Polakom. Nie roiumlem. 
ja.k tnogło się to riać po łak be­
ha.terskieJ posta.wie, jak' J&JęU 
Pola.cy podczu okupacji. Jestem 
przekona.ny, że krzywda. WY"'• 
dzona Połakom, zostanie - w f„ 
mię odwiecznej przyjaźni na• 
nych dwóch narOdów - napn;&• 
wlona." 

Olivlere Debuit-e s Lens piSże~ 
„Dopuszczono sł~ oczywl!lteJ 

mesprawledllwości. Dec:y7Ja ta, 
która. udel'1J& w or1anlzacJe poJ„ 
akte f w na.uczycleli. rani mnle 
b6leśnie, tak ja.Ie WKYStkiclt 
Frll.ncuzów. Nasi koledty, na$! 
bracia Pola.ey nie lllBłlitylt - po 
tylu bohaterskich czynach pod• 
~as okupacji l swej Pl't'C!Y na.4 
odbudow' FrmtOji - na iak 1>nl 
talnc traktowanie." 

Po festiwalu sztuk radzieckich 
Festiwal Sztuk Radzieckich w Pol­

sce po raz pierwszy na wielką skalę 
zapoznał najszersze masy społeczen­
stwa polskiego z radziecką sztuką 
dramatyczną. Festiwal zakreślony 
został na olbrzymią skalę, skalę istot 
nie masowa. Prócz teatrów zawodo­
wych wzięło w nim udział przeszło 
tysiąc zespołów świetlicowych, robot­
niczych i chłopskich. Dziesiątki ty­
sięcy wykonawców, wiele setek ty. 
sięcy widzów - to cyfry u nas do­
tąd nie spotykane, świadczące o sze· 
rokim zasięgu Festiwalu, świadczą. 
ce o umasowienia sztuki teatralnej 
w naszym kraju, o wielkim zaintere-

sowaniu naszego społeczeństwa eztu· 
ką Związku Radzieckiego. 

Przy tym Festiwai, co należy 
szcz-ególnie podkreślić, posiadał ol­
brzymie znaczenie potityczne, spo• 
łeczne i kulturalne, polegające ua 
zapoznaniu szerokich ma3 widżów 
teatralnych z niezmiernie żywą i ak· 
tualną dla nas problematyk4 połi· 
tyczną i społectnt Zwł,zka Radziec­
kiego. 

Festiwal był pewnero robaja lłRO 
ł11, a nie tylko przeglądem na)lep.. 
szych sztuk i przedstawień. Poucza­
jące znaczenie posiadało równie~ to, 
że mogliśmy porównać różne formy 

wykonania pod<>bnych lub idei1tyć7ło< 
nych zadań teatralnych i wyciągnąć 
stąd wnioski natury zarówno socj<:>­
logieznej, jak i artystycznej. 

Wachlarz sztuk radzieckich, kt6~ 
wzięte zostały na war,sztaty teatra}. 
ne był wyjątkowo szeroki. W zasa.­
dzie sztuki rosyjs.kie i i·adzieckie (}}>. 
jęte Festiwalem, można by podzieiid 
na cztery działy: po )}ierwsze - ro.. 
syjskie sztuki klasyczne, po drugie 
- klasykf radzieck11 w postaci drama­
tów Maksyma Gorkiego, nasttt>nie 
sztuki radzieckie z okresu pierwszych 
lat rewolucji, wreszcie współcze91lf 
radzieckt twórczość sceniczn11. 

Precyzując winę :I odpowiedział­
ność każdego z oskarżonyon, akt o­
skarżenia stwierdza, iż były główno 
dowodzący armii ikw.antuńsk.iej Ya­
mada Otoeoo, bezpośrednio kierował 
formacjami rir 731 i 100 i - Ja.k przy 
znał - był całk&wicie poinformowa 
ny o zbrodniczych eksperymentach 
na ŻYWYch ludziach i sam do nich 
zachęcał, wobec <.'2ego ponos.1 odpo• 
wiedzialność za bestlalsk,ie wymor­
dowanie tysięcy ludzi. zarażonych 
śmiercionośnymi bakteriami, 
Oskarżony Kadrzie:u.ka Riudl1!'i od 

Legion kuomintangowski ·:w Viełnamie 
Tak więc w pie.rWszym dziale zn„ 

lazły się takie dzieła klasycznej dra­
maturgii rosyjskiej o nieprzemijajll• 
cej wartości, jak: „G~ć Kamiennylł 
i "Mozart i Salieri", adaptacja sceo 
nh~zna „Eugeniusza c;>~ieg1na" t:>usa. 
kina, jak „ożenek" Gogola, „Biada 
temu, kto ma rozum" Gribojedowa, 
„Burza" Ostrowskiego, „Trzy sio-­

, 11try:t1• i „ Wiśniowy &ad" · Ozechow:i. 
Z ilramatów Gorkiego ujrzeliśmy ,na 
scenach naszych teatrów ,,Jegora ~u. 
łyezowa", „Mieszczan", ,,Na dnie"t 
przeróbkę sceniczną. z „l\latki''. Z Po­
między· utworów z okresu Rewolucji 
Październikowej wxstawióno ,,Prz.­
łomu Ławreniewa, „Lubow Jarowa„ 
ja" Treniewa. Jeśli chodzi o współ· 
czesne sztuki radzieckie, to Festi.o 
wal objął utwory, poruszające naj­
rozmaitsze zagadnienia od czas11 
Wielkiej Wojny Narodowej z najar> 
dem hitlerowskim, aż po dzień dz~ 
siejszy. 

1939 r. był szefem zarządu „san:iitar- Już w ikillta dln1 po upau,ku Kan„ , fllLY ~~t wojenny li broń doswcza 
nego" arrn.:id. kwantuńskie,j , b~o- tonu, w Macao odbyło s:ię spotkanie li byłej ait"lmid kuomintangowskiej. 

Polffiiędzy pmed:stawiclelem rządu Na.ród cbiński zwydęlył, a klllka ku­
średnio kierował :pr.acą formacji nr francuslcl•••"' 6 kuomiinw.~„owsk:Jm omin~~--owska pakuje dziś manat„ 
731 :i sam byl jednym z lini6jator6W ...,,... """''"" ,_ 
roz.pracowania :ii stosowania metod generałem Czeng Szu - Yan, który Id. 
wojny bakteriologicznej. wystąptt ri: prośbą o udzielenie niedo Obecnie frarnC'Uscy :imperiałiśC'i wy 
Oskarżony Takachasi Takaectl bitkom armii kuomintangowslG.iej dają dZiiennie oo prowadzenie woj-

do dnia kapitulacji Jaq>~ był sze- schroM.enia w Vdellnamie i z propo- ny w Vii.etnami.e - 432 miliooy fran 
!em służby weterynaryjnej armii zycją UtwO'l'iZenia z niQll „oohotn:Jc,ze ków (na sU<oJ.nictwo rząd francuski 
kwantuńskiej i bewośrednio kiero- go" legionu, który u boku woj&k wydaje sumę 49 :ra2y mniejszą), a 
wał formacją nr. 100. francuskich walczyłby przeciwko broń amerykaóska dostarCZMla Fran 
Oskarżony Kawasima Kiosi był patriotom vietnamsk:im cJi t>łynie de Vfetnamu wzamlan za 

od 1941 do 1943 roku szefem oddzia- Propozycje bankrutów kuomintan obieeane p.r.ze2! rząd fnncuski spe­
łu •. \vytwórCtZego" formacji nr. 731. gowskich niezwykle przypadły do cijalne koncesje dla amerykańskich 
Oskarżony Nisi Tosichide od 1943 gustu władzom francuskim i dziś już kapltailistów. lllnla obrony :Imperia­

do 1945 r. był kierownik.iem jedno- tworzenie takiego legionu jest 31 to- llzmu pr.rebiega dziś przez Vietnam. 
stki nr 673, stanowiącej filię forma ku realizacji. I mó\v WYłoniło się zagadnienie -
cji nr. 731. Zagadnienie potencjału ludrlkiego czyimi rękoma zdusić ruch narltdo-

1 Oskarżony Karasawa Tom1o był lub, mówjąc śeiślej, mięsa armatnie wo - wyzwoleńczy w Vlefatamie? żoł 
od 1943 do 1945 r. szefem oddziału go jest <fila :imperialistów jednym z nierze, oficerowie francuscy coraz 
„wytwórczego" formacji nr, 731. kluczowych i najbardz.ie,i kłopotli- częściej odma.wiaJą, wyjazdu do Viet 
Oskarżony Onoye Masao był od wych ZJagadn·ień. Amerykańs'ey pod- namu. Orólnonaa.-odowy ruch f<rancu­

paźdz.iernik11 1943 .r. do 1945 r. sze- że.gacze wojeJUll ucieka.ją się do 9ki-„Żądamy zakońcunia brudnej 
fem jednostki nr, 643, stanowiącej wszelkieco rodzaju kombinM!ji pnli- wojny w Vietnamie" - przybiera na. 
filię formacji 731. tycznych, byleby stworzyć przynaj- sile. Wystarezy przypomnieć, że 

Oskar.i:ony b. generał Sato Siundzi mniej namiastkę „piechoty atlantyc. przez dłuższy eżas żaden transport 
od 1941 r. do 1943 r. był szefem for klej", Imperialiści. kolonialiś<>i fran do Vietnamu nie mógł odpłynąć .,, 
macji bakteriologicznych .,Nami" i cuscy mają - wprawd•,de na mniej- Marsylii i Algeru w wyniku strajku 
,.Ej", działających w Chinach, a od szą skalę - podobne kłopoty w pro dvkerów, którzY. w ten sposób dali wy 
1945 r. kierował jednostką nr 643, wadzeniu „brudnej wojny" t>r1:eciw raz S()lidarności z wa.lczą.eym na..ro-
która była fi.lią formac.ii nr, 731. ko narodowi v.!ctnamskiemu. Na~ · dem vletnalTldJkim. 

Oskarżeni Kirazakura Dżensaku 

1 

próiino panowie z Wall Si·reet zaJn- Bardzo poważny odsetek o-ddz.1a-
l tMitomo Kadzuo byli do chwili ka- westowałi 6 miliardów , dolarów w łów wakzących przedwko patrio­
pitulacH Japonii czynnymi pracow- Czang Ka.i - Szeka, napróżno naj.now tom w Indochinach stanowi Legia 

••••••••••••••••••••••••••••••'!•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Cudzorlemska, do której z.a obietni­
cę wysokiego żołdu, za obietnkę łtez 

Przegląd prasy zagranicznej 

Proces b. of i cerów japońskich 
Wydelegowany na proces b. wyrii· 

&zych ofiee1·6w japońskich, oskarżonych 
o przygotowywanie i stosowanie 
broni· bakteriologicznej, korespon; 
dent specjalnf, „Prawdy;'' M. Małygin 
donosi: 

„W Chabarowsku rozpocząl się pro 
ca japońskich :brodn.iany wojennych, 
rukari:rmych o przygotowyioonie i sto­
sowanie broni bakteriologicznej. Na la 
wie oskarżonyc1~ zaaiedli generałowie 

i oficerowie armii kwantuńskiej. 

się na koniec nosa, spogląda w mikro· 
fon tępym wzrokiem, stale mrugaj,c 
powiekami i z najdrobniejszymi szcze­
gółami opowiada o swym mórderczym 
procederze. 

Trzeba było zbada~ doświadczalnie, 
w jaki sposób bakterie działajł na ludzi 
w różnym wieku i różnej płci. Totei 
wtrącano do kazamatów &taTc6w, d:sie­
ci i kobiety. Na/,eżalo ustalić j4kq od· 
parność na choroby 11owarzajq bakterie 
w orianizmach przedsrawicieli różnych 
narodów, W tym celu zarażano Ro$j111J, 
Mongołów, Chi1iczyk6w. · 

Robotnicy i pracownicy umysłowi Cha 
barowska oraz żołnierze i oficerowie 
Armii Radzieckiej zapełnili szczelnie 
salę sądową, słuchając z natężoną uwa· Tokijski przewód sądowy w sprawie 
gą aktu oskadenia, który uwidocznił głOwnych japońskich zbrodniarzy wojen 

ł · I .t.. nych rzucił światło jedynie na część zhro cały ogrom pope monyc 1 przez <fskar· 
żonych zbrodni. Przygotowując się do dni japoi1skieh kół wojskowych. Ame­
grabicżczej wyprawy po cudze ziemie, ry.kańscy tunatorzy stosowania środków 
zastQPili oni ,,niezwyciężony " miecz masowego zniszczenia zrobili wszystko 
samurajów flakonikami z trucizną i in- co w ich mvcy, aby \vynaleźć okoliczno· 

ści łagodzące winę japonskicb zbrod· nymi środkami służącymi do masowe· 
niarzy · wojennych. go unicestwiania ludzi. 

karności za popełnione przestępstwa 
mobilizuje się ludzi, stojących poza 
nawiuem pra.wa, śeią,ga się SS-ma­
nów, zbroclniia.rzy wojennych, Ostat­
nfo prasa. francuska doniosła. o wy­
słaniu do Vdetn3/Rlu ba.talionu, zło­
żonego wyłącznie z b. policjantów 
petainowsklch, których zwolniono z 
wlę?Jł~ pod wa.runkiem wyj1u.du 
do Vietnamu. 

W oblicz.u :poważnych sukcesów pa 
triotów vietnamskich potrzeby im­
perialistów wzT.astają. Amerykańscy 
mocodawcy, criując usuwający s:ię 
im w Azji grunt pod nogami, nar;lą 
i żądają jak najszybszego rozpra­
wienia aię z patriotami vietnamski-

, ........................•....... ~·· 
• • Zyczen1a 

noworoczne 
Prezydent miasta Łodzi - jak) re 

prezentant Rządu - przyjmować bę 
dzie w dniu 1 styc.zniia 1950 r. w sali 
Prezydium Zarządu Miejskiego, ul. 
Piotrkowska 104, życzenia noworocz 
ne. 

O god~. 10 od przeds tawi·!'ell 
władz i urzędów; o godz. 11 od prle~ 
stawiciel:i organizac}l politycznych J 

spOłecz.nych; o godz. 12 od pracowni 
ków miejskich. 

mi. Z Chin ściąga 8'lę w pośpiechu 
niedobitki kuomi111tangowskie, któ­
rych legion &tanie u boku SS-ma• 
nów. „Agresorzy -francuscy · - pisze 
„Głos Vietnamu" - mogił twon)'ć 
najpneróżnliejsze J.)lany. Ale planów 

łyda nie uda Im • ..--lillalwał. o 
o:rzyszłośd nasżeJ ojezymy nie bęcl" 
decydował .lał ntgdy knperialłścl -
za.decyduje ' • 1 llie,j naród 'tietftlłtli• 
ski''. 
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Związek Włókniarzy pols~łch . 
przesyła życzenia noworoczne 

włókniarzom Francji i Włoch 
Federacja Pracowników Przemysłu Włółdennłc~go 

we Francji, Rue .la Fayette, Paris (10). 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego w Polsce z okazji Nowego Roku przesy· 
ła Wam najlepsze życzenia i braterskie pozdrowienia. 

Sekretarz: Przewodniczący: 

Aniołkiewicz A. Kubiak J. --·--
Federacja Pracowników Przem. Włók. Włoch Re 

Via S. Tiela 2, Milano. 
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Prze­

mysłu Włókienniczego w Polsce z okazji Nowego _Ro.ku przesy· 
ła Wam najlepsze życzenia i braterskie pQzdroWlema. 

Sekretarz: Przewodniczący: 

AniołJciewicz A. Kubiak J. 
..................... „„„„.„„ •••.•• „ .•... „ •.. „„ ...... „.„ •• „„.„„„.„".„ ...•. „.„. 
Skutki „pomocy" marshaflowskiej ________ ...;;.;... ______ ...;~ ..... --------------------
2 miln. bezrobotnych w Zachodnich Niemczech 

BERLTN (PAP). W dzienniku 
„Neues Deutschland" ukaa;ał się ar­
tykuł, omawiający konsekwencje 
„pomocy" ma·rsh'cłlllowskiej dla Za­
chodnich Niemiec. 

Dziennik zwraca prrzede wszystkim 
uwagę na fakt zastraszającego 
W?Zostu bezrobocia. Pismo przytacza 
przewidywania „New York Herald 
Tribune". według których liczba hez 
robotnych w 7Alchodnich Niemczech 
przekroczy w na..jllliżs'lym czasie 2 
miliony osób. 

„Neues Deutschland" stwierdza, te 
Stany Zjednoczone sztucznie hamu­
ją rozwój gospodarczy Zachodnich 
Niemiec. „Pomoc" marshal!owska 
zamknęła dla gos pódarkl zachodnio-

niemieckiej naturnl.ne UJście, to jeft 
możliwości normalnej wymiany han 
dloWej z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, oraz krajami wschod­
niej i połudn:.iowo-wechodn:icj Eur<>­
py. 
UniemoiliWiająe handel z tą e'tęścill 

Europy, Amerykanie zwlE:<kszadą sy­
stematyeżnie zadłużenie Zachodn:ich 
Niemiec, ~uszając je do nabywania 
- w ramach planu Marshalla - to­
warów amerykańskich za dolary i 
po wyśrubowanych <X!nach. Towary 
te nie znajdują jednak zbytu na sku 
tek wysokich cen i kurczącej się sta 
le s.iły nabywczej w Zachodnich 
Niemmec:h. 

H Hlero wscy terroryśc~ w Austrii 
planowali .,likwidację" działaczy demokratycznych 

Zagadnieniu walki z Niemcami hib­
lerowskimi i bohaterskiej postawie 
młodzieży w okresie okupacji pośwlt­
cony jest np. taki utwór, jak „Mł~ 
da Gwardia" Fadiejewa, którą wf.o 
dzieliśmy w kilku interpretacjach 
scenicznych. Najbardziej istotne l 
aktualne sprawy naszego czasu P"'" 
ruszają. takie sztuki, jak „Zagadnie­
nie rosyjskie" Simonowa, „Moskiew• 
ski charakter" i ,.w pewnym mie­
ście„ Sofronowa, „Makar Dobrawo" 
Korniejczuka i inne. Sztuki te to nia 
tylko najwyższe osiągnięcia współ­
czesnej dramatutgii radii;ieckiej, lecJ 
s&koła życia politycznego, szkoła 
świadomośei t:Jołeezrtej. 

Na tym właśnie · polegał istotny 
sens Festiwalu. Słowo artystyczne, 

słowo padające z desek teatralnych, 
spełniało tu wielo1·a.ką i ważką. rol.­
Ukazując historię rozwoju sztuki dra 
matycznej w Ro&ji przedrewolucyj­
nej i Związku Radz.ieckim, przedsta­
wiając próblentatykę kraju aocjaliz.. 
mu ,probiematykę przemiany ustroju 
i riikonstrukcji człowieka w. tym U• 

stt-oju, F"8tiwat spemił wielką rolt 
polityc:tn• i wychowawcż11. Jesz.cze 
bardziej zaci~śnił stosunki kulturalne 
Pontiędzy nami, a krajem soejalizmll 
- Związkiem Radzieckim. 

tywe zainteresowanie, jakie zdobył 
Festiwal, wypełnione po brzegi sale, 
olbrzymie tłumy widzów, robotników 
i młodzieży, były najlepszym dowl)· 
dem, jak ważna i cel<>wa była. ta im· 
preza i Jak ogroinne znaczenie posia­
dała zarów110 pod względem l)olitycz• 
nym, jak i kulturalnym. Rola i znn· 
csenie Festiwalu rozciąga sic na 
przyszłość. Nasze teatry, nasze 1e­

WIEIDEŃ (PAP). Jak juz podano, I nizacja dysponowała znaC7.llą d.lo~: społy amatorskie świetlicowe tAlo-
przed kilkoma dndami wykryto hltle ~ą materiałów wybueh1>wycb, broni b d • 

1 
d• . . ' 

rowską org!l>lizację terrorystyczni\ w ł amunicji. . ywszy osw a czeme sceniczne W' 

W pierwszym i drugim d11iu procesu Akt oskarzenia obecnego procesu o· 
przesłuchano czterech oskarżonych. Bez raz zeznania oskarżonych wytr4cają 
pośredni uczestnicy i kierownicy przy· broń z ręki protektorów svldate&ki ja· 
gotowań orH stosowania broni bakte• pońskiej. VI śledztwie oskai:ieni przy· 
riologicznej opowiadają szczegółowo • znali się dó winy. ~iezhite dokumenty 
strukturze tajnych odd:i:iał6w, o · techno ·i zeznania świadk6w potwierdzali cięż· 
logicznym procesie produkcji imier. kie zhrodnUi zasiadajQcycb na ławie o· 
cionośnycb bakterii. Oskarżony Kawasi ak,:~!!JnY.th.-4 19AArJłi!ri„ &„ ~m~· 

amerykańskiej strefie okupacyjnej U jed~ego z· uczestników szajki, tnterpntacji sztuk radzieckich, będą 
Austrili.. Prasa zamieszcza obecnie Kren.a, znaleziono „czarna l:lstę", zą rnorły obecnie wystawiać coraz to * pe'-''lle s.zczeg:óły o te.1 organi,zacji, wierającą nazWl.s.ka różnych dziala- d · ·. d i k. j 

WoJewoda Ł6dzki I Przewodnl~ą ukrywającej - się pod nazwą „au- ozy austr:iack:ich, którY'clt terroryści nowe utwory ramat.urgu ~a z ee ·i& ' 

~cilwl:.-~P.W;cktór ! · • ~ " • " • • • 

cy WoJewódzklej Jt~y N!ł1odoweJ striackieg-0 kor:pusu republikańskie- za.miema:li „zlikwidować". Lista ta I wzbogacając w ten sposob własny 
przyjmować będ11r zyczenia nowo- go". . miała. być wy~runa dQ zatw.ierdzeh,ia repertuar, a jednocześnie przyczy. 
roczne Od pnMstaw!łciell władz, u• Na czele tego „korpusu" stał b. do Augsburga :za.chodniie '.Niemcy), rd-J4e się cło Pogłębienia ideologic.ą-

,..,.. •- .łl i -o1eczeństwa obersturmfiihrer SS Girk, który d · t ..... ~ · · 1..L-1A1 i.;ł 
rz„„ow, orran ... ac„. .,... zbiegł do Zachodnich Niemiec. Więk gdzie znaj. uj~. saę. cen rum. !t'VUZ1:111 nep l artystycznego po~ #lŁJlts. 
~ ~l=~~~J'!.5°.W;,,,,~=:i!~ szość młonków Tekrutowała. się spo• nej organw.ac)'l ratler~~ dzia,- dram,av.@..UO, 

, g_e:.pJ.ZY,-~Jlll!.S:Sł J ,5! .. ~ód mło&ieey hitlerowskj_ej, . O!ga- „ łe.jącek_lf~~· 
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Organizacja oddziałowa ll•zmiany w PZPR Nr "Z 
· ·„, ~- wl•»na przqwrócić swe dobre tradqcje 

Hodo-wła ra~i~iów Zgod:r:ie z uc'1wałami \Biura Organizacyjnego KC PZPR 
powziętymi w , rr.1Yśl. ~Ytytcznych III Plenum KC we 
Wszystktch org<:mIZaC)aCłt _wrtyjnych podstawowych i od 
działowych prowadzona j.es~ obecnie akcja wyborów no­
wych władz pa1~!>'jnych. 

Wybory te m1\i·m:ą być oc:·zywiście przeprowadzone w 
atmosferze peln_ej ~de1:iokrac~i wewnątorzpar.tyjnej. Akcja 
wyborcza ma su~ s tac punktlem zwrotnym w pracy or­
ganizacji partyjnyqb, który' umożliwi ltspra1wnienie pra 
cy naszych organizheji w m\yśl wytycznych III Plenum. 

Aby wy.bory st!r;ily się f\ym przełomem muszą one 
wysunąć do władz "'partyjny~h najlepszych i najaktyw­
niejszych towa-rzys:~y, a przez krytyczne i samokryty­
czne przeanalizowarh~ dotydhczasowych błędów w ,pracy 

Legzekutyw muszą cf-.M: wsko;i:tania nowym władzom na 
in-ajbliższą przyszłoś<t. 

/'-~Na lamach nasze:{!o pisma \omawiać ~-emy 'kry­
t. ·~znie szereg zebrań zarówno ,dobrych jak i złych, ce­
le ' dostarczenia nasZ)\m orgartlizac}am pa1'jtyjnym ma­
teriĄ1lu do st.iiłego po1:m,lwiania i ulepszania/ stylu pracy. 

Oddziałowa organizacja\ w tkał P.iarlyjrtycb jjest niedostateczna. 
ai i przędzalni P.ZPB Nr~ 7, tak a\~!tatoczy nie wykazują żywszej 
zwana ,,II zmiaualt' ma i.la iiobą d~'.iałalności, żJe są i tacy człionk<J­
dobrą tradycję energi<!znej \j sina \'lie, ktdrzy LOChylają się od płace 
wnej pr~cy. Wyszło z niej ';wielu n~a składek i uczęszc-zania na ze­
dzie!nych aktywistów. któr:~:v a- bąrnia. że kuileje praca ZMP i or­
wansowa'.i na w,·ższe stano viska. ga:i;rizacj; mastnvych. że uc2est­
W tej wla'·nłe Órganizacji 01~clz'a nid\1110 w szkol~niu wynbsi ty}ko 
łowej praco\Yał uprzednio obPcny 45 proc„ a w dyskusjach na ze­
sekl'etarz: oTganiza<;jj podstaw1owcj braniach bierze ud1fał zbvt mało 
PZPB Nr 7. tow. Wfadysław \Su- czlonY.:ów. To 0sta:tnie znajduje 
chodolski. Organizacja· mo:le tlJ'O- pełne uzasadnienie i na zebraniu 
chlubić się znacznymi osiągnLęcia wyborczym. 
mi w dziedzinie produkcji. Plam. Na blis!:o .fO osób. obeanych na 
roczny \\'Ykonano w terminńe, zru~ zeb1aniu, w dyskusji zabiiera głos 
plan~-' mi~i~zne lkalnw i przę·· zaledwie 5 towarzyszy. Tylko 
dzalnia ·wykonują, jak dotąd. dwie towarzysrzki - Zil!'Jinska i 
kilkuprocentową nadwyżką. Ja- Raźn:kwska poruszają spnawy pro 
kość produkcji też nie ·wzbudza dukc5tine. Tow. Nyziak. zaatako­
obaw. A jednak nie wszystko :.vany imiennie w spFawozdalli'l 
jest tu bez zarzutu. ~ekretarm z powodu niepłacenia 

ani także w sprawozdaniu sekre­
tarza. który wymienił wprawdz·ie 
bolącżki or~anizacji. odczytał na­
wet hazw:ska towarzyszy, za­
niedbujących pracę partyjną. ale 
nie skrytykował ani pracy egze­
kutywy. ani swojej własnej. ·w 
sprawozdaniu nie stwierdzono. 
kto jest odpowiedzialny za spa­
dek aktywności organizacji par­
tyjnej. za słabą pracę ZMP, za 
braki w szkoleniu. 

Dyskusja o:i.ywila się dopiero 
wówczas kiedy przystąpiono do 
omawiania życiorysów kandyda­
tów, wysuniętych do władz orga­
nizacji oddziałowej. 

Trzeba przyznać, że pomimo 
slabej aktywności organizacj.i, wy 
boty niczym nie przypomina·ły 
dotychczas stosowanego sposobu 
wybierania władz partyjnych. Nie 
było. zgóry ułożonej listy kandy­
datów. towarzysze nieskrępowanie 
wysuwali swych kandydatów. 
zadawali im pytania, z rn-
interesowaniem przysłuchiwali się 
poszczegó1nym życiorysom. Do­
datnim obja\vem było to. że to­
warzysze zdając sobie sprawę z 
własnej dotychczasowej bezczyn­
ności. przywiązy\\·ali do wyboru 
właściwych ludzi dużą wagę. licząc 
słusznie na to. że t:;lko odpowied 
ni i świad0111Ji swvch obowiazków 
towarzysze potrafią dźwignąć or-

ganizację z dotychczasowego za­
stoju i przywrócić jej tradycyjne, 
}łtzodujące miejsce w PZPB Nr 7. 

Dlatego też do egzekutywy par 
1 ynej po długotrwałej dyskusji wy 
bi:a110 aktywnych partyjniaków: 
dotychczasowego sekr~t2rza tl)w. 
Wojciechowskiego, dobrego robot 
nika i stareg-0 part)' jnlaka, akty­
wistkę tow. Orłowską, przodow­
nika pracy, wielowarsztatowca 
tow. Balcerzaka, aktywistkę tow. 
Graczykową, która od 1942 roku 
brała czynny udział w wa1ce z 
·okupantem w szeregach AL, oraz 
długoletniego wi~źnia h~tlerow­
wskich obozów, tow. Kunę~ 

Kierownictwo swojej Clrganiza­
cji partyjnej złożyli więc towarzy 
sze w godne ręce, które rii~wąt­
pliwie w oparciu o wytycime III 
Plenum PZPR potrafią uaktyw­
nić organizację, w przygniatają­
cej większosci składającej się prze 
~ież z dobrych i wiernych Partii 
towarzyszy. 

Członkom organizacji odcłziało­
tvej II zrt1ian:v PZPB Nr 7, potrze 
ba tylko sprężystego kierownic­
twa, potrzeba wytężonego szkole 
nia i stałego budowania i rozsze· 
rzania aktywu partyjnego. Tego 
właśnie oczekuje Partia i oczekuh 
towarzysze z •. Siódemki" od nowo 
wybranej egzekutywy. 

Kar. 

PZPB Nr 5 

1111: podajq <iziP1111ilri 11<11w.iorskir. cly1nis.io11i>mu1y grncrrtl GerJrge t'tlll 

llom Moseley. =ntwy ze .rn;ych fds=ysUneskich i ludobójcz}'blt r1015/1idów, 
miruHnrn1iy =t>slal lmrawre111 szlml,y 1t·o,i.~kolt·ej w i\iuu·IH!SS (stroi Mississl11i). 
let!nocz1'.'11ip lderoimlct1co .<zkoł<,t ogłosiło oficjc1l11ie, że jej elewi wyclw· 
wym.mi będq . '" ducfw „ffyż.<zoiił!i r«sy białej". 

Dm1 t>t>ttTŻSz<• f11htj' są 11<1ił)'m u.•slwżnikiem 1i·r;111ag(ljqcej $ię 9fe1tjj'tt'Y 

reakcji 11merykmlsltiej. Hfaturhi 110111inacji gen. Maseley'u zasłilguje llll 

krótki kome11tur:::. 

IP SH"Oim czu.sie, bogaty plamator ::e staiiu Mississipi -George An 

Slto11g ofiarou'al szkalc wojskawej w Natcliess 50 mil. dolat6w, t•• · 
tym jedrwk warwrh·iem, ie szkoła zajmie się jawnie riropagandl"j „teoryj · 
msi~towsldch i 1cprou:adzi ,ie do kursu, wykładów w charakterze obowią­
zującej „dysc;xp/;Uiy nauko1cej". Kierownictwo szkoły przyjt;:ła ten «:<1l1L· 

nek, po czym. Annstrol!g wyznaczył osobiśeie „radę opiekunczą", do któ· 

rej weszli syn Armstronga - Allcuii gen. M1>sseley i parę ilmyclr osób, 
które mi<1lyby dapilnoiaić, aby u·oU i :iqdaniom st.aregv rasi~ty stctło si:ę 
:::ad ość. 

„Armstrong - pisze w tej spmwie dziennik „New Yor1;: Po5t" - ma 
Ticznrcll zwolrumihów uie tyllco w sl<J11cich. południowych, lf'cr; i w całym 
krnju. , Przyją1l'sz_y ó1·ofi ,,ideologicznq" z arsenaltt Goe1Jbelsa i Ku-Klux­
Klanu. µoslnguj1Jc się doskonale teclmi/,ą .. 11·iellriel{<1 klamstrłxi", 11rou.vl!lzq 
oni obecnie off'risywę pr::eci1eko swobodom demokratycznym w l,'S .~. 
i>rze.fladmmnie Jl11rzy11óu.-. ź_vdó1c i i1111_rch ,.cudzoziemców", pro1>11g1111dr1 

„1ryż.1r;o.foi białej ra.•y". lmmpariia 11rzecilł•lro „niebez11il!cz11emu s1>osob01ri 
my.i/enia<;. 111tgc111lw tw ho1111mistów - sq to wszystko objawy ,;ogólni>.1 
lełl(le11c.ii ro:lł!ojou:e/'. 

t'ublirJSflt z ,.Nf>tu Yor/; Post" - rozmyślrtie, niet~!(]tplfU·ie - pomir!(tl 
nrifrzi>niPm - kif'r1111ek tego .. r1lzll'oj11''. Dopou•iem\' ~<item to, co 11ie 
::ustafa pmvierfricme: „roni·ój"' u·i>ul1ętb11y polityhi USA zmierza tt')·mźnie 
do d)·kfdtur)· fdszr.,toa·s/;iej, do nic:ym 11ie11grc111ic:r01tego pa11011m1ia mo-
11opoli lrnpit<1lis1yc:1i. ·clr. 

IJ. D. 

n109ą pracoUJać 
•• „„„.„„„.;„,.„.„.„.u„„ lfUl1łUUUłllUUUłUllU0111f1111ihtnOuu11111111lt1iiUi11i1n•UillłlOh111111htU 

~V..~.~l~.!~l.„.~„„~.~.e.!.ę.J 
Dni Stalinowskie hgłg potężnym bodźcem do wzmo,żenia produkcji 

~a odb~ające ·si-ę zebranie 1\·y składek stwierdza .tonem wielce o­
borcze fprz bywa zaledwie ko- b1'~lż<JIIl~tn. że jeśli 11\e zapł'acił s-kła 
nieczna do prawomocnego wybQ- del(, za 2 miesiące, to nie stanowi 
w większość członków. Już na to j~<>zm:e powodu do imiennego Takiego entuzjazmu, jłki ogarnął kładach możliwość zwiększenia prli· 1 Tymczasem na skutek złego stylu Pototkiego, PZPB Nr 5 - oprócz od• 
dW.ie godziny :przed rozpoczęcie~ ~:maa go ~ zebraniu, a załogę PZPll Nr 5 podczas Dni Stall- dukcji. Dni te udowodniły, że załoga pracy organizacji podstawowej, na dr.iałll chemicznego, który wykonał 
zebrania do Sekretarza zgłaszaJą tow. 'W.ojtynka kto~mu sekretarz nowskiej Pracy nie pamiętają ani ro- potrafi pracować wydajniej I łeplej, skutek szkodliwej działalności usunlę plan zobowiązaniowy jeszcze w ll$to 
się ;n'iekt<>rzY ezłonkow!ie, usiłują .zarzucił\ltlohylanie -się od :zebrań J.>otnicy, ani kierownictwo zakładu. że trzeba tylko umieć nią pokierowc:ć.- -tego już byłego dyrektora przędzalni, padzie, nie wy"1ążą się, niestety, ze 
CY.: po!l ~:ź~i p.r;etekstami zwul partyjny~ uważa to za dowód Wszystkie sale zcstały pięknie pr.ty- · swych toboW:lązat'l, co gorsza - ptz 

~sil: •. ~n~ •. Wzbudza~<? ,uprz~ do jegoJosoby i tłu. ·:;~s:~ole~a:U~aj~:~eJ!:~ i;:i:: Wz· r·ost produkci'. prze·my-słowa .. _i. ~~~~lap:;~~s::ń:::o~~!.n&wet ~ 
pewną ~wo'ś(: .w .a~tywno~ ~a<:z~ Słfi:\nawałall~~acy 2flWO- nów produkcyjaych •. W przędiałni' łł .J.1~ Zebrania wyborcze, któr(!f odb~ 
~1~.acjii... F.l:a.ci>iJ:egdn' że'branliai ~~.:~ _, ~"'"''° n~ amerykańskiej wykonano .wówczas • ISię Obecnie Wll wszystkich oddzial0-: 
' twi~ li\• i '1tl<3asa rra.. .1.v"""°""',,.~ z..-..; uzu ..... ,,. · · ~&- 1wych oigąpiz~Qjclcb, . partyjnych „Ba-

P9 Ze •a~datti:l-,~retarza · «f ~~:Ntt!W' nre ~ą!1E· i~ wi.~i;>eZ plan _w 1~6 ~r!t:entach, P.,odczas 9?,Y - . , (;'<'. ti•A- ,1>.1 ,...ł "·~!f FUIDivv ~ . r· • •. lwełnianej Pi4t1ti"ł ~ew.ątpli'Wie "WTkll 
(tzl.ałowego to-. :w-~jc.iecho~~ J>.ie roli ii ':~czeni · kryt~i oraż' ptzec1ę!ni~ od<łZia'ł ten wYJ)ełrtia p1a Uźą prtycżyny, kt611l wywoł•1y Wk po 
~i-• ilowiatf\łjemy ei.ę, ze ltirze„- samokryfyti. Be: · me było, iaaledwie 'W 100 tiroe. waźne n;:edodągnięcia. Przypuszczać 
m:t!'.J ·. ·~._kwi~c"ł.t.""' A"'." z.el::lr.· an, iaen. . , -w ~ ~ ~eh ~dyak~weh,1 D~ f;łalinowslde- 'i!Y~y~w. za· , • alefy. te towarżysze odkryją jesz· 
~u.., ~.,. J"" - ~"' ,.1-J :!::: , - k:ze nie jeden ślad szkodliwej toboty 

.-..... I ~ - w ł:odzaju tej, jaką prowadził były 
lf/.osl 14ar~espo.ndencl 1 .... r.,czn. _....s~ą dyrektor Potocki. Jednak na niektóre 

Dol n~o~#e uf.ap··.~.- -._,en•a :!?r~~f~e~eag~alezałoby Jnź teraz 
• ~ ~ ;;:, ~ • W PZPB Nr 5 nie objęto jeszcze 

planem prod14kcyjnym posiczegól-

· I• •łlyn~.i~lazki roboin1·cze nych brygad. Trudno więc mówić o 
yy ..., doprowadzeniu planu do każdE!j 

prżądlti czy tkaczki, a wiadomo J>rze-
gu roku zaoszcz~dzić 1 milion 31 ty- l \.\:ie~·teł. [reżó.w ~~lcowych i ~wintri. tież, jak takie szczegółowe rbzplano-
sięcy tylko w naszej fabryce. Powi- nikow porob~ł ruzn.ego rodZBJU n?ze wanie produkc,li i żaznajomienle z 
nien być ró~rnież zastosowany w ca- tokarskie, kto:e ~mieszcza w speqa.l- nią każdego robotnlka, każdego maj-
łvm przemyśle wełnianym z~rzehl- nym pr7.P.Z s1eb1e spor~ądzonyrn ~- slra, wpływa na szybkie i dobre wy-

' n·v m, oraz w µrzemyśle bawełnianym rhw-ycie. Pn dokonam u licznych. prob konanie plariów. 
\i.v przedzalniach odpadkowych. ~tw!Prdzono, że cenne te kawałki sta- Nie pracowały też dotychczas do-
. · J. Olkusz li szvbkotnącej, wyrzucane. do:y.-:h· brze organizacje oddziałowe, skłrida-

korespondent fabryczny „Gło-;u" czas na stop, doskonale 1~ada1~ się do n jąc cały ciężar zajęć i obowiązków 

Ruch r;icjonałizatorski w naszych 
zakładach PZPWł. Nr 39 spotyka się 
z coraz wlęks7vln zrożmnieniem i Z'!.· 

inter~sowaniein ze strony roliotni­
kó>I' W ostatnim kwartale do Knrni­
sii t)sprawnien wpłynęło wh"l~ nn­
Wych pon,yslów, które przyp.yniły 
się do znaC?nych oszczędnoso. 

Do llfljciek•iwszvth z nich należy 
c.iewątpliwie wynalazek brygadzLty 
rymarskiego ob. Ka:dmierza Golca z 
PZP\Vł. Nr :m. PracrHvał on niestru­
dzenie nad swym ulepszeniem wit:le 
miesięcy , po~więc11jąc każdą wbl•HI 
cnwilę, każdą niedzielę i iiwic;to. Owo 
cern tych \vysiłków stała się nowiut­
ka, o specjalnej ,konstrukcji maSL'.', n 
do ryflowania cholew 7gnebltnskich. 
Posz:czegl'.>lne częśri swojej mrlszvnki 
vrvrabit1ł ob. (;o\er ze st<1re~10 :.domu, 
IEŻW'ego clot4d bezużylec:znie nd µo· 
dwórz11 tabrvc..znvm. Po kilku niel>d,1· 
nych próbach · milszynka Wn-'szcie 
z.dala zad0wali1j ąco egzamin. \V <zn· 
s!e kcmi<>Y jhe j próby :;twierozono, 7,,. 
dzi~kl nieJ nie ty lko skraca sit: c1.as 
prac\' do połowy, wyrabiane prZP? 
nią rowki w cholewie ollznctczują sii: 
równa szerdkdśc:ia i laką ~lłębokościa, 
o jak lej przv ręcznej P.rctc.y. nie b) !o 
m.owv. Po< zynione ob1Icze111a wv!u1-
załv · że koszt rvtlowanid l chol<~W\' 
na ma5zvnrc ob. Golca wynosi 127 1.t, 
podcza~ . ntlv koszt ryflowaniu l cho.- , 
lewy dot' rhoiasowym sposobem, 1 ?· 
ręcznll', wynosił 4 tysiąre .złotyrh 
Wvnalazek ob. Golca pozwoli w c ą-

z PZPWł. Nr 39 przecinania i 9wintowama, me uste- na organizację podstawową. Nie pro-
pując nożom normalnym. . wadżono skutecznej walki z nieuspra 
Biorąc pod uwa9~. że stopy s~ah wiedliwionymi opuszczE!11iami pracy, 

Po "Sł •okarza do „zvbkotnących noży tokarskich czego najlepszym dowodem był fakt, 
m„ I, S)HOWadzane są jeszcze dzisiaj W że W pierwszych dniach po Świętach 

Ciekawym µotnysłem rncjonalizatot większej części z zagianicy, zr::>ż'J- wiele maszyn stało bezczynnych, 
skim, klóry przyniósł tysiące złotyr.h mieiny, jak wielkie oszczędnt>ści przy przynosząc wielkie shaty orodukcji. 
o~zczędności, jest ulepszenie ob. Zy- niesie zastosowanie pomysłu ob. Ga- Organizacja podstawowa przystą-
g1nunta Gajewskiego, tokarza - bry- 1ewskieqo "mez ws7ystkie fabrvk.i he piła już do uaktywnienia organizacji 
qddzisty z Łódzkiej Fabryki Maszyn talowe. H. Bogusławski odd·liałowych. . 
JC'dw<tbniczvch. kore!:p<l!tdent fabryczny „Głosu" Dużo jednak pozostaje jeszcze do 

Otóż ob. Gitjewski z pohunan}•ch z Łódzkiej Fabryki Maszyn JM v. zrobienia w PZPB Nr 5. Zarówno 
••„•••••••••••••••••„•••••n•••••••••••Hd•••••„••lf••nunu•••••„•••••••••*••••••••••••-••• .„ .... „ •• „ ............. „ ......... ....,„.,t••••••••••„••......,.. .... ~ .... ...-. ...... „....... przęCzalnie, jak i tkalnia muszą cał­

BOG .ATY PLON 
kowicie zmienić styl pracy. Zaró\\•i:Jo 
robotnicy, jak i pers.one! t~chnicviv 
powinni o wiele bardziej niż dotych­
czas interesować się produkcją i zde­
cydowanie walczyć o pełne wykor1y­
wa11le planów dżienhych i pod żad­
nym pozorem nie powil1ny doptisz-

Dni Stali nowskiej Prący w świetle k 9 reS pOn deMCj i robotniczych ~!!f~zt~ji pp~::J~;ania zaległości w 

Po kilku dniach, które mirtt::lY 
od pamiętnego 21 grudnia. 'JO rul!z 
nie~· urodzin To\\rarzysza Stalina, 
moż.na już c.zęścitJv\rb przepcowa­
dziś ze'=>tawienie poważn:vt:h ko­
rzyści jakie uz~'skał nasz pl"lemysł 
dlieki licznym zobo\\iązaniom. po 
dejmowanym p1'!'.er& po-szczególne 
zakfady. 

Podczas Dni Sta1inow!!kiej Pr~­
cy, w ciągu całego okresu. poprze­
dzającego rocznicę urodzin Tow~'­
rzysrn Stalina. wzro;da ogromme 
produkcja. ulegla wydatne.i popra 
wie j•1kość. pogłębiło się współza­
wodnictwo· pracy. Przcdtermino­
\\O wykonane zostały plany p!·o­
dukcy ine. O t,Vch sukcesa.ch do­
nu~zą nam stale kore~pondet;~i 
fabryczni i prż~tjstaWlt:1el~ J·oz­
nych instytucji. 

Prncownicv Wo-jewcichklej Dy­
!'ekcji Paftsl w owego i'rzetnyslu 
l\'liejsl·owEJ"O w m_v~l zobowi~7.an 
wykonali roczny plan prooukq:j­
rty. powięks20.ny t> 60 procent \"<' 

dn!u 21 grud11ia. t. j. już rta 9 dhi 
przed przyjętym terh1inem. 

Koresno11den1 .Centrali Handlo­
wej Przemysłu Papi~rniczego 
TOW. GEBICKI dono~i n · m. ż~ 
Cen1rala 'wykonała przed termi-

nein plan roczny i 3-1etni. a do 
końca roku wypełni go w 120 p::-o­
centach. 
Załoga PMT wyprodl1kowała do 

dnia 16 grudnia ponad plan 8 mi­
lionów sztuk papiero~ów. 

i<orespond~nt 'i PZPB i W 
Nr ~2 - tow. Janicki informuje 
nas. :1--e przf'dzalnia wypredukowa~ 
ła .ponad plan 10.UOO k~ ptz$}zy. 

·X· ł * • 
Czyn Stlllinowski startoWfł p-0-

ważny bodzie·c do rozwoju i pó­
głębienia współzawodnictwa za­
ró\•mo ilościowego. jak l jakościo­
wego. Powstalo w.iele nowych ze­
społów. ]XJdwyż;;.zono zri.acznie wy­
konanie baz produkcyjnych. padło 
wiele nowych n~kotd6w. 

We w~pomnianych juz PZ'PB i 
W Nr 2Z pow:'lało 5 nowych że­
społmv naj\vy7.sze.i jakości oraz 
dwie młodzieżowe bt'y~ndy produk 
cyjne. W PMT kilka b~g'.1d pod 
wyższy Io z1iacin il" wyda}nosc s-tvej 
pracy. Ob;>Juga agregatu. złożona 
z S3 o:ób. wykonała plan dn-ia 20 
i 21 g·rudnia w 114 procentach. Ob 
sługa 5 pakowaczek złożona z 1~ 
osób - w 109 proc. Obslu~a 
dwóch manyn Standard : :. osób) 
- w 111 proc. W Fabryce Ma.9iyn 
WlokłelUliciiyeh 14 roootników in-

dywidualnie i wraz ze swymi bry 
gadami wykonało podczas Stali­
nowskich Dni swe baz.v produkcyj 
ne w znacżnie wiekszym stopniu 
(10-27 proc.) niż zwykle. 
Korę~pondent z PZPW Nr 3 -

tól ·. W1trlllkowslq dono;;i. że tk\lc:>: 
i<o\v. Gttleła.k, który dotąd \vyko­
ny\\rał .131.5 proc. nol·my podniósł 
swą wyda.Jność do 140.4 proc.. a 
lkaw. .Jaróa.k J:lt7ekroczył swą ba­
zę o 42.5 proc. Obydwaj wyprodu 
kowaH wyłącznie ekstrę. 

·* Ą '.i· 

W ZQbowiar.aniach S!alinow-
.;kich poważtfą · rolę odegrały ró\v­
Illlez postanowienia, dotyczące 
przeclterminlfWego uru<'ltomienia 
parku ma~yJii>wego, albo też Vl·y­
remontówll.nhi ziii~zcżon~·eh i nie­
zdolnych <Jo użytku trulSzyti. Ob. 
ob. jęd-rasla.k I Olejnik z Fabryki 
Maszyn .ledwabniczycłl uruchomi 
li o dzień wcześr1le.i snowadło w 
pzpB Nr 3, a ob. ob. GlankolVSkl 
i .terzman~wak1 zdemontowali 
takźe o dzi.en wcze.śn·iej skrącar­
ltę w Pł'ISJedwab. w Tóinllszo­
wie. 

W PZP!i Nr ł. uruchomiono w 
wykończalni postrzygarkę na 5 i:lni 
przed terminem, oraz mai!źynę 
szcitńtkarkę fia 4 dni przed tetmb-

neiń. Prócz tego przerobiono ma- Dhi Stalinowskiej Pracy W-ykazaiy, 
se:ynę brakarską na i<Zmerglówkę. «:e •robotnicy PZPB Nr 5 potrafią do­

W PZPB Nr 21, oddzi.al mecha- brze pratow<lt, że są ofiarni i zddlni 
niczny .ur.uchomi~ ~e~tylaiory i do największych nawet wyslłk6w. 
naprawił mstalaCJę S\VJetlną w od T b al d PZPB N 5 slwot · ' 
dziale przygotowawczym. rze a z 0 ze r zyc 

* • * I takie warunki pracy, ażeby mogła sta 
Celem ti<.-zczen'ia 70 roc2'..nlcy uro le pracowite z tym 1.apałem i patosefn, 

d!l.in Towaezysza Stalina zorganlzt> jaki wykazała w pt:tłniętne Dni Wart 
wano >:zete.g nawych .k6l 'l'PPR Stalinowskich. 
(jak np. w Fabryce P.udełek Tektu 
rowych), powięks1.0110 stan liczeb­
t1y istniejących już kół (w PZPB 
Nr 4) oraz zorganizowano riowe 
kursy nauki języka rosyjskiego. W 
PZPB w Rudzie Pabianickiej -
jak donosi nam korespondentka, 
tow. Sawiclta, -otwarta została na 
oddziale II h<nva. świetlica.. 

Trudno jeszcze dzisiaj dokładnie 
ustalić wszystkie ogromne kor.zyś-· 
cl, jakle przemysł l1asz i klasa ro­
botnicza zyskały dzięki zobowią.za 
niom. podejmowanym ku czci To­
warzysza Stalina, oraz dzięki< o­
gromnem:u entuzjazmowi, panują­
cemu w fabrykach podczas Dnl 
Stalinowskiej iPra<:y. 

Jedno jest pewne: te żoboWiąza­
nia, te.n za11ał świadc~yły najle­
piej o uczll.cia-Ob, jakle dJa Wiel­
kiego Wódz:a ży.wl naród polskt. 

Naleźy się spodziewa«1, ze wszyst· 
kie sprawy, tlolyczące usprawnienia 
prodt.tktji, zwiększehla dyscyplih-v 
µracy, znajdą swój wyraz lta zebra­
niach wyborczych. Towarzysze na 
}'.>ewno potrafią wł~ciwie ocenić 

swą dotyt:htżasową pracę i na tyle 
ją uspraWnić, ażeby już nie dopuścić 
do takich 17.aniedbań, jak w r. bież. 

PZPB Nr 5, posiadające tto.jwięk!Jze 

w Polste }>n~dzalnte i dostarczające 
przędzy tkalniom w całym nieomal 
kraju, muszą prodtikować dllłd i do-
brze. 

Kampania wyborcza do władz par­
tyjnych prz)'ctyni się ń.lewątpliwie 

do wsżechstronnego uleps~enia pracv 
w PZPB ~r 5. 
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STALINOWSKI UMER,,PRAWDY'' 
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partii 1 jej stalinowskiego kierownic· ludźmi, z nową ideologią 1 moralno· danie przekształcenia małego, indy- prawidłowego rozmieszczenia naszegu z którą równać sif nie może żadna 
twa". śclą stanowią podstawę, na której o· widualnego gospodarstwa chłopskiego przemysłu. partia w świecie. Je15t to partia -

Znaczenie tego kierownictwa jest piera się cały gmach stalinowskiej w wielkie gospodarstwo społeczne, Wielka Wojna Narodowa pokazała narodu, a Wy jesteście - jej wodzem 
ogromne nie tylko dla narodów ra· nauki wojennej". została zlikwidowana najliczniejsza naocznie, jak dalekcwzroczna była i nauczycielem". 
ctz!eckich, ale i dla innych narodów, Ten, który stworzył nową naukę klasa burżuazji - kułactwo. Jedno· stalinowska decyzja o stworzeniu na Ukochanym ojcem i wielkim nau­
zwłaszcza dla tych, które weszły na wojenną, jest również twórcą nie- cześnie z tym nastąpił pełny prze· Uralu i w Syberii potężnego przemy- czycielem nazywa towarzysza Stalina 

Centralny organ Wszechzwiązko- drogę socjalizmu lub prowadzą wal· zwyciężonej Armii Radzieckiej. To- wrót techniczny w rolnictwie na bazie siu metalowego i budowy maszyn. A. Po;,krebyszew. żywo wyłania się 
wej Komunistycznej Partii (bolszewi· kę nłlrodowo-wyzwoleńczą. warzysz Stalin - jak przypomina zastosowania najnowszej techniki". Stworzony r.a Wschodzie przemysł spod jeg<ł pióra . obraz największego 
ków) „Prawda" uczcił rocznicę uro· „Imię towarzysza Stallna - pisze tow. Bułganin - jest genialnym or- , zabezpieczył w czasie wojny masową teoretyka, największego rewolucjoni-
dzln towarzysza Stalina wydaniem L. Beria - stoi w rzędzie hnlon naj- ganizatorem Armii Radzieckiej, ar- „Przypomnijmy - mowi 0 tym o- produkcję sprzętu dla przemysłu, jak sty naszej epoki, gorąco kochającego 
wspaniałego numeru specjalnego, za- większych geniuszów ludzkości -- mii związanej najściślej z narodem, ,kresie tow. Szkiriatow - co się dzia- również uzbrojenia - czołgów, sam!ł· człowieka pracy, luci pracujący. 
wierającego prace najwybitniejszych Marksa, Engel~a ł Lenina. armii świadomej swych wielkich za- .ło w naszym kraju w latach wojny lotó\\-, dział, karabinmv maszyno· 
klerowników państwa radzieckiego i Stworzenie naukowego komunizmu da(, obrony socjalistycznej ojczyzny. 1imperialistycznej. Jak gorzka była wych''. .,Całe życie towarzysza Stalina -
partii bolszewickie]·, poświęcone Wiei zawdzięcza ludzkość Marksowi i En- Ni'e było taki·eJ· d~i·edZl'ny ,v k~zta'i·- dola narodu, który nie dojadał. Głód 'd . . b' pisze Poskrebyszew - od najmłod.-

u u h I ł h · 1 · · t h RewolucJ·a Paz z1ermkowa roz iła h lat od g' po'ł ,v1"eku p~ 
klemu Jubilatowi. gelsowi. Zwycięstwo rewolucji sol.:ja· t . A .. Rdz" k.. kt' „· na po naszyc wi;1ac1 i m1as ac. . . d' k' bł szyc . , z orą ~ 

o bogactwi<> teg d · 1 t · · t · d · k" owan.m rmii a .i~c Je,l, w ł or -J Rozdrobnione gospQtJ.arstwa chłopskie w1ęzien1e naro ow, ja ·im Y carat święcone jest nieustannej, ofiarnej 

J 
. - o numeru a1ą po· :s yczne1 i s worzeme ra ziec tego b:y me był? decyduJącego wp ywu b"łY zruJ'nowane. I oto przeżyliśmy i przyniosła wyzwolenie narodom u- walce o spr a wę klasy robotniczej, 

ęc1e same nazwiska autorów i tylu· ustroju społecznego i państwowego Jozefa Stalma. t' • . . 
1 

d , . ciskanym. 
ły ich prac: G. Malenkow - „Towa- zawdzięcza ludzkość Leninowi i jego Tow. :Mikojan analizuje wielki do· eraz _mn~ WOJnę -:- .u ową "OJnę !' .,Opierając się na nauce Lenina o szczęście ludzi pracy". 
rzysz Stalin - wódz postępowej luda wiernemu uc:imiowi - towarzyszowi robek myśli i praktyki Stalina. I obrooue .oJ.czyzny .. C1ę.zka to b~:la WOJ· i Stalina _ pi;;ze tow. Chruszczew _ Towarzysz Stalin 1,1czy partię pro-
kości"; W. Mołotow - „Stalin i kic- Stalinowi. Zwycięstwo socjalizmu w . . na. Czyz Jednak zołmerze nasi oclczu- wadzić milionowe masy za sobą, ni-
rownictwo stalinowskie"; L. Beria ZSRR i ocalenie cywilizacji przed bar _„Stalm nic tylko 0P?no~vał w sp:>· waJi brak poży,;-ienia? Czyż robotni- nasza partia zrealizowała w praktyCf! gdy nie odrywając się od tych mas• 
- „Wielki inspirator i organizator tarz11ńslwem faszystowskim · l•JdZ· sob doskonały całe dziedziny _nauk?· cy nasi ~inęli od niedojadania lub proletariackie rozwiązanie zagadnie- Uczy, że prawdziwymi pl"Zywódearni 

i we Marksa Engelsa Lenina nie k b ł h nia narodowego, zapewniła równo· • 
zwyi: ęstw komunizmu"; K. WorobZV · koś.'.: zawdzięcza towarzyszowi StJ!i- :-- . ' - . · ' gł<>du, ja· to yo w czai<ac prze- - bol . zewikami mogą by!< tylko tacy 
low-„Genialny wódz Wielkiej Wcij- nowi". . tyl~o obromł tt>~rię .marksistowsko- s;i;łvch? Czyż nasz chłop kołchozowy · uprawnienie wszystlj:it-h ludów i naro- przywódcy, którzy potrafią nie tylk3 
ny Narodowej"; A, Mikojan - „Wiei Towarzysz Stalin jest organiLato· fom_nowsl.cą w za~ięteJ '~·a.lee. z opor- CZl;ł się nieszczęśliwy, czyż cl;:iel1 ju- dów naszego kraju i stworzyła wielhl! uczyć robotników i chłopów, ale i U• 
kl budowniczy komunizmu"; Ł. Ka· rem wielkiego wzrostu siły gospodar- tum<;tan~i 'Wszel~ich masci, me tyl~o trzejszy groził mu śmiercią. głodową.? przyjaźń nai·odów, b-:dącą źródłem .;i- czyć się od nich. 
ganowlcz - ,,Stalin prowadzi na 0 do cze1· ZSRR. ,,Szybki wzrost gospod'lr· hył. genialnym interpretatorem dz~e· żvcie nasze nie znało podobn,·ch ZJ·a- ły i potęgi naszej Ojczyzny. Jest t.; 

, d t k h · ~ · · 1 t Towarzysz Stalin - pisze Poskre· 
zwycięstwa komunizmu",· N. I .łganiu :;twa narodowego zwiększył poważnie _zie wa nau owe. go swyc. nauc~y~Ie· wisk 1' to 1·cst zashH!" ustroJ'u kołcho· ogromna, meocemona zas uga owa- b · · · t t 

1 l b ł k I „„ St i· · · · l yszew - Je~t m;;p1ra orem wszys • 
- „Stalin i radzieckie siły zbrojue"; ciężar gatunkowy ZSRR w światowej 1, a e wz _oga_c1 mar -~1~m- en~mzm zowego". rzysza a ma, wiernego przyJac1e a 
A Andrej st li i hl 1 duk ·· } · ·k o szereg· wielkich o<!kryc i dale) roz· . . . 1 • i towarzysza broni wieJ:,icg-o Lenina". kich uclrn al partii w sprawach ideo-

• ew - " a n c ops wo pro CJl przemys.oweJ, w wyn1 ·u .,.1·nął teor1·ę ~arkQ1'sto,'"s'Ko-len1'no,,·. „W naszy.m kraJu - pisze da.eJ 1' S 1· . ł . b logicznych, w sprawach literatury, 
kołchozowe"; N, Chruszczew - „Sła· czego ZSRR zajmuje drugie miej.,;r2 • '" ~ " t A d d owarzysz ta in rozwi'lą 1 wz O-· 
Il k · · • · · ska. W pracach towarzysza Stalina ow. n r~Jew :-- . nagroi~13 zone z~- gacił Ieninow.3ką naukę o kwe3lii na- teatru, filmu, muzyki. Interesuje go 

nows a przy1azn narodow - gwa- w swiecie pod względem globalnej len.i'n1'zm podn1'e•i'ony zo„-tał na nO\VY, stało takie doswiadcz.ente budow_ n. I- d S ł k . • !!"łęboko wszystko, co sprzyja rozwo· 
rancją niezwyciężoności naszego kra· produkcji przemysłu i w takich nie· - t k ł h kt 1 ro owej. tworzy on nau ·ę 0 nowycn „ 

J " A K · N · · · h ł · h k wyższy stopień historyczny, stan()oo c wa 0 ~- ozowego, - .orc P.0 z.wo L .m· narodach socjalistycznych, które po- jowi m1uki i kultury kraju, co służy 
u i • osygm - " asze zwy cię- zmierme waznyc ga ęziac • ja pro- nym k ·a;om w SJlosob !ze 1~zy i z W'' chowaniu nowego człowieka w du· 

siwa zawdzięczamy Stalinowi"; N. dukcja surówki żelaznej, stali, w·ydo- wiąc obecnie marksizm epoki im pe- .. 1 
. • . . • • „ . ~ wstały w Związku Radzieckim. Cechą , 

Szwernik - „Towarzysz Stalin - Lycie wągla, produkcja energii elek· rializmu, rewolucji proletariackiej, mmeJszynn trudnosciamt przecho.dzic charakterystyczną nowych naro:lów chu szlachetnego humanizmu socjali. 
kontynuator wielkiego dzieła Leni· ttycznej, traktorów, kombajnów, aut zwycię;;kiego budownictwa socjalizmu od n:iałe.go gospodarstwa chłopskiego sodalistyc:.myr.h je'lt to, że na ich stycznego, w duchu twórczego, czyn­
na"; M. Szklriatow - „Naród gł.>si ciężarowych i cementu. Nasz prze· w ZSRR i historycznego przełomu do wielkie~o gospo~arstwa syołeczn~- czele stoi klasa robotnicza, że kieru- nego patriotyzmu rndziecl.„;ego. 
chwalę towarzysza Stalina"; A, p 0 • mysł radziecki jest w stanie wylwo· oraz przejścia na drogę de'mokracji go, ~ partie koi:i;umstycz~e 1 robotni- je nimi p::irtia kla<sy robotniczej. Na- „W naszym kraju pisze tow, 
skrebyszew - „Ukochany ojciec. rzyć ws2'elkie najbardziej skorupli<o- ludowej i socjalizmu krajów Europy I cze m~ych kraJo_w uz_br~~onc zost~ły rody te ożywione są duchen1 brater- Szwernik - nie ma ani jednej dzie-
l wielki nauczyciel", wane maszyny, obrabiarki i przvrzą- środkowej i południo~Yo: w~chodniej, I' w ~emalną ~~u~~. W~elki~go S~h~:i skiej współpracy, obca im je>t wro· dziny politycznego. go>podarczego 

„Nikt nie zrozumiał tak wnikliwie tly, wszelkie typy produkcji przemy- narodów wielkich Chin 1 nieznanego 0 droga.eh IOzwiązam~. zai:;ac~ti.ema gość i nienawi~ć do innyi:h narodów. albo kuHur.:lnego budownictwa, w 
głębokich idei leninowskich o partii i.łowej . .. Tylko dzięki mądrej stali· dotąd antyimperialistycznego ruchu ch~?,pskiego W i·ewolucJt SOCJnllstycz- „w braterskiej przyjabi narodó-.v której towarzysz Stalin nie brałby 
marksistowskiej nowego typu, jak nowskiej polityce uprzemysłowien~a uciskanych narodów świata'". neJ · ZSRR, budujących z i>owodzeniem najbardz:ej bezpośredniego, aktyw-
towarzysz Stalin, który obronił czy- kraju, stworzeniu i rozwinięciu na jej O Józefie Stalinie _ budowniczym . Towar~ysz Stalin był inspirat?re!'l komunizm - pisze tow. Chru'lzczew nego i żywego udziału. Każde wielkie 
ilość nauki Marksa-Engelsa-Lenina., pe.ustawie takich gałęzi przemysłu, komunizmu _ pisze tow. Kagano· i _orgamzatm:em. uprze~ysłow1enia - wszystkie narody ~wiata widzą dla dzieło w go~podarczym i politycznym 
rozwinął teorię marksistowsko-leni• jak metalurgia, chemia, budowa pre- 1\·;cz: Związku Radzieckiego, ktore dokona· siebie wielki przykład, przekonują się życiu s1>0łeczeństwa radzieckiego 
11owską, zahartował Partię w walce z cyzyjnych maszyn i przyrząd'>w, ,.Po tym, jak zo;;tało wprowadzom~ ne zostało na podstawie opracowane- o tym, że radziecka, stalinowska dro- związane jest z Jego imieniem. Ge­
lfcznymi wrogami, wykuł i wycho• ZSRR mógł tak szybko i pomyślnie w życie zadanie zbudowania socjaliz· go przez niego planu. ga rozwiązania zagadnienia narodo- nialna przenikliwość towarzysza 
:wuje kadry, zdolne do posuwania na· rczwiązać problem uzyskania energii mu, towarzysz Stalin wysunął nową „Pod kierownictwem towarzysza wego jest jedynie słuszna". Stalina, jego mądrość, pryncypialność 
przód sprawy naszej Partii" - pisze atomowej". tezę 0 możliwości i konieczności :..bu- Stalina. - pisze tow. Kosygin - w „Naród sławi towarzysza Stalina", w rozwiązywaniu najbardziej skom­
tow. Malenkow. „Genialność naszego wodza - pl· dowania komunizmu w naszym kraju krótkim terminie historycznym stw°" taki jest tytuł artykułu tow. M. Szki· plikownnych zagadnień rewolucji SO· 
„Wielkość Stallna zajaśniała przt:.d sze dalej tow. Beria - łączy się z .fe· również i w tym wypadku, kiedy za· rzony został w naszym kraju najbar· riatowa. cjalistycznej pomnażają nasze siły, 

całym światem na ostrych zakrr,tac;h !JO prostotą l skromnością, z wyj:\t- chowa się kapitalistyczne otoczenie.„ dziej przodujący przemysł na świe· „Towanyszu StaFn, stworzyliście pobudzają patriotów radzieckich do 
Jd1tortl - w październiku 1917 r., w kowym czarem osobistym, nieprzejed To nowe twierdzenie naukowe wzbo· cie wyposażony w nowoczesną tech· i wychowaliście taklJ partię komuni- bohaterskiej pracy w imię zwycięstwa 
~oJnłe domowej, w latach lnterwen· nanle wobec wrog6w komunizmu z gaca. i posuwa naprzód teorię marksi,. nikę. Towarzysz Stalin wskazał drogi I styczną - mówi aa.tor artykułu, -:- I komunizmu". • 
cfL kiedy wraz z Leninem kierował serdeczności3' I ojcowską troską o lu· st~wsko-leninowską, uzbraja klasę ro­
oa rewolucją, łlOcjalistyczną 1 sprawą dzł: Wła§clwe M1l •I\: bezgraniczna botniezlł w nową broń ideową, daje 
tozpomleula wrogów władzy radzlec Ja•no~ myśli, 1pokojna wieI.tro~~ -cha Partii i wszystkim pracującym wiel­
lleJ, podczas WielldeJ Wojny w rakteru, pogarda I nleclerpllwosc wo· ką jasn.lł perspektywę walki 0 'ZWY· MŁODO$ć ŚWIATA Obrq~e Ojczyxny, kiedy Towarzy1z ~ w11zelkiego knyk~~· · 1 ze I ei~two komunizmu". 
:Stalli kierował rozgromieniem nie· WD'"2nego. efe~clarstwa • Towarzysz. Stalin w okresie rozwi-
awykle stlnycb wi:ogów oj~~my", „Cała h1.stona Państwa Radziec· jaflia budownictwa socjalistycznego Nown radz1·eck1· f1·1m dokumenta~nn 

„Po zakończenm drugie) wojny kiego. - pisze toy.r. Woroszyłow - tawił i rozwiazał teoretycmie l:1 l:1 
łwfatowej, kiedy na horyzoncie po· tak sH~ ~wor:zrła, ze w umysłach lu· F;raktycznie problem kadr budowni- w Moskwie i w · całym Z'-viązku J. J11esz, A. Kas.pij, A. Kseno!ontpw, wYZWolicielll, dla Wielkieco stalina. 
l!tycmym pojawili się nowi preten· dz! radziecki& zawsze iunę Stal n" czych socjalizmu. Towarzysz Stalin Radzieckim ciesizy s.ię w.ielkim powo A. Sbłoguhe1w, !Pod kierownictwem Delegację młodzieży radz,ieckicj da­
lencl do pallowan~a n·ad Świiltem, tQ· . łąceyło tsi(!_ ni~~ozerwal~eł zllolęc~.m ~ na nowy1~. etapie otacza szczególna meniem ikolorowy, pełnometrażowy glówne~o operatora Bobrowat stwo- rzylł specjalną uwagą i ' mi!l:ością 
warzysz Stalin wezwał·narody .efo zde zwyclęs w, za own?· w. ze li nie . U· uwagą prol>!em dalszego przy gotowa: f m doJCufnentarriy <!__ ,,Młodość rzy.li p' 1 k.n~ fil'Afłl, 'R'tór~' "\v c'ate--· peff ·w~yscy ućzestil!i<:y festiwalu. p~ 
'ydowaneJ walki przeclwkó prowo- downictwa socjalistycznego, jak i . 1 _ d • . k' dl d „ Y ;r J 
katorom noW'el wojny światówej podczas wojny prżeclwko wrogom ni& "~ r

1
1 r_ozwoJU nau ·t1 a

00
za osc- świata", poświęcony Między.narado- ni oddaje radosną abmosfer~ festiwa sl.awiciele zwycięskich Chin Ludo-

. ' dJJ d i ~1. " UC'Zynien a. rosnącym P9 rze m wy- w. em-ą F~il~~C?W} :tw,~.iy, .~mo- lu, iktóry był demonstracją przyjaź-.. wych i walc;zącej Ind<>yezjh :wY.Sląn:-
sjednoczył zwolenników pokoju w n\lto ,Ja a; ee t.esłf. • ' 1 ""''~" 1 

1 • soko wyh.-WalifilUfwanych 'kadr budo-W· kritye1Zne,i, 'kłory się 'bdb:Yhv B'Uda- ni, siły li. talentów młodzieży całego nicy arneryKań'skiej hliódiiezy .demo 
potęttl1t siłę Konsekwentnie i l>ezli- „Stalinowska nauka wojenna, op e· . h k . k . k 6 . eh ć 
tośnia dema~kując podżegaczy do no· rafąc się na prawidłowym zrezumie· nizyc. _ Of!lUIDZmu. Stalina peszcie w sierpniu 1949 roku. Pr11:y świata. rat!C211e~, t.!.~ ~e ~_Przelewa 
weJ wojny towarzysz Stalin stanitł niu praw rozwoju społecznego, zro- . 1m1ejn\em todnw':rzys2 a . . zdjęciach do tego filmu współpraco- Film od samego pocv.ątku ;przyku- krwi na ządame lmperiahsty~nych 
na czele ..rletklego ruchu w obronie drlla się wraz z dojściem do władzy związana est .za~a •~za z~1ana, 1a· wały !radzieckie Centralne Stndio wa uwagę widza, który czuje się bandytów, bojownicy greckiej ar-
pokoju" klasy robotnłczej, rozwijała się t krxe ka zaszła '" zyciu .w1elom1hon_owy_eh Filmów DokiUmentarnych oraz Wę- tak, jak gdyby sam znajdował się m:ii demokratycznej, młodzież Fran-

• pia na bazie radzieckiego ustroju Pllń mas chłopstwa Związku Radz1eek1e- gierskie Studio Filmowe ,,Film Wę- wśród tłumów, radośnie witających cji i Vietnamu, Północnej Korei i 
Tow. Mołotow rozpoczyna swój ar· stwowego, Tak decydujące czynniki, go. gierski". Ta twórcza współpraca da- przybyłych na Węgry wysłann:lków Polski, Hindusi i Norwedzy, Włosi i 

tykuł ?d słów: „Obecnie stało się jak nowy socjalistyczny system ustro „W toku tego najgłębszego prze· ła wspaniale wyniki. Autor scenariu pokoju, jak gdyby brał osobiście u- Mongołowie, Czesi· i Aust'ralijCZ)'CY 
szczegolnie Jasne, Jak wielkim szc:rę· ju społecznego z planową gospodar· wrotu i zwycięstwa ustroju kołchozo· sza - Teży.ser Owanesow i węgier- dział w festiwalu. - wszyscy iz:ebrali się na festiwalu. 
•etem dla naszej ojczv..zny 1 _całej ką nowymi siłami produkcyjnymi i wego - pisze tow. Andrejew - zo· s~i reż)'ISer I. K isz, radzieccy i wę- Najbardziej wzruM.a,Jące są obja- Z jakże wzniosłym uczuciem brater-
1prawy komunizmu było, ze po smler pr~dukcyjnyml stosunkami między stało rozwiązane najtrudniejsze za· gierscy operatorzy: I. Bessarabow; wy miłości i smcunku dla. narodu - stwa, solidarności i wzajemnego sza 

cl Lenina na czele Komunistycznej -------------„-•••••••••••••-„-••••••-••••••••••-•••••••••••--- cunku spotkali się tu i biali, i żółci, 
Partu ZSRR stanął tqwanysz Stalin, i czarni. 

~~~r~J~~f.~ Niesłychany brak czujnośc,i w fa brykach 
~~~::~r~:;i~ś:F~:{~;: ~ff:1 „Kompleks samochodu" i gołosłowne zaklęcie „Centralnym Zarzqdem" 
~tfu :1w.~~f.E!:;:t~;tg otwierają wrota do wszystkich urządzeń i tajników produkcji 
ksizmu-leninizmu i niezachwiany ruch Co u1·awnily nasze nocne odwiedziny w łódzkich zakładach ·pracy 

Dużym autobusem jedzie delega­
cja Murzynów z Afryki Centralnej. 
Niecłtby zobaczyli współcześni han­
dlarze niewolnlków z USA, ,,rasiści" 
i neofaszyści, He białych rąk wycią­
gało się, by chociażby w biegu uścis 
nąć czarne ręce, wysuwające się z 
otwartych okien autobusu. A dalej 
- moment, kiedy wzruszony przed­
stawiciel młodzleży francuskiej u­
ścisnął li ucałował młodzieńca iz. Viet 
namu, !Przekazując mu czerwony 
sztandar braterstwa i pokoju. 

naprzód narodu radzieckiego, po dro· 
dze wskazanej przez wielkiego Leni· 
Da'•. 
Wskazując na znaczenie wy·dawa· 

nych obecnie w językach wielu na· 
rodów świata prac towarzysza Sta· 
lina, Mołotow pisze: 

nObecnle wydawane są dzieła Sta· 
lina, obejmujące Jego prace, poczy­
nając od roku 1901. Teoretyczne i po· 
lityczne znaczenie tego wydawnictwa 
Jest bezcenne. 

W naszych oczach ro~wija się etap 
po etapie - obraz genialnej twórc'LO· 
ścl Wielkiego STALINA w całej jej 
różnorodności i bogactwie ducho· 1 
wym. Oświetlono w nich ideami mar· 
ksizmu-leninizmu najróżnorodniejsze 
praktyczne zagadnienia pracy partii 
bolszewickiej i międzynarodowego rn 
chu komunistycznego, a równocze­
l§nle skomplikowane problemy nau· 
kowe z zakresu historii i filozofii. Wy 

Uchwały III Plenum KC PZPR stanowiły niewątpliwie wstrząs dla 
polskiej klasy robotniczej, wzbudzając w niej czujność rewolucyjną 
wobec niecnych knowań wroga klasowego. Zdawało by się, że histo­
ryczne uchwały znalazły już w całej Polsce właściwe zrozumienie. 

Niestety, praktyka wykazuje, że nie na wszystkich odcinkach zna­
lazły uchwały i nauki z nich wy plywające odpowiednie i pełne za st°" 
stowanie. 

Do niechlubnych wyjątków należą, niestety, niektóre zakłady ·prze­
mysłu bawebtia.nego, do których w dzień o wiele trudniej dostać sie 
fotografowi „Głosu Robotniczego" z legitymacją, aniżeli w nocy lu­
dziom, którzy się niczym nie legitymują. 

W reportażu poniższym formułujemy pod adresem kierownictwa 
kilku fabryk łódzkich, pod adresem kh organizacji partyjnych i rad 
zakładowych szereg poważnych zarzutów a nawet oskarżeń. Niestety, 
są one całkowicie uzasadnione. 

Jest godzina. 24. 
Przez uśpione ulice miasta. sunie­

my wrilz z zaproszonym przez nas 
korespondentem „Trybuny Ludu" na~ 
szym redakcyjnym „Mercedesem". 
Przed nami auto z przedstawicielami 
KŁ PZPR i Centr. Zarządu Przemy­
słu Bawełnianego. Podjeżdżamy do 
PZPB Nr 2. żelazną bramę otwiera 
nam nieco zas>pany portier. 

w kierunku, gdzie znajduje się PO· 
sterunek straży przemysłowej. 

Na sto kroków zatrzymuje nas war 
townik, pytając kto i po co. Nasze 
wyjaśnienie, że jesteśmy z Central­
negc> Za-rządu nie odnosi tym razem 
skutku i dzielny st1.-ażnik postanawia 
odprowadzić nas do wartowni... pozo­
stawiając jednakże posterunek bez 
opieki. 

Enic>no. w nich .najbardziej palące 
dnienia i;olityki wewnętrznej i 

granicznej i zarazem podstawowe 
lfagadnienia ekonomiki ZSRR, jak 
łówn\eż różne okresy rozwoju krajów 
'6wiata kapitalistycznego. Ujawniono - Skąd panowie? 
~tót~ wielkich problemów kultury z Centralnego Zarządu. 

Kontrola 
l(oledzy „słuibisty" zdołali mu wy­

jaśnić, że ·to ' kontrola. Nie zaczepiani 
przez nikogo opuszczamy PZPB Nr 2. 

* • * !l)cjalistycznej z jej różnorodnością Portier nie legitymuje nas i nie py-
torm narodowych o;az wskazano zna· tając 0 nic przydziela nam strażnika,, . Magiczne słowa: „Centralny Za­
czenie problemów wojennych, wobec z którym wchodzimy na plac fabrycz- rząd" otwierają nam gościnne podwo­
których stawała nieraz władza ra· ny. Strażnlk oprowadza nas wszędzie, je i w PZPB Nr 8. Tu nawet nie kwa: 
dziecka. ' gdeie chcemy. Idziemy do maszynow- piono się dać nam eskortę. Sami 
·iŚtaje się przy tym zrożumiała wy· ni, kotłowni, przędzalni. Uprzejmi przechadzamy się po ciemnym placu 
Jątkowa rola osobista towarzysza Sta· ,robotnicy udzielają nam informacji fabrycznym, zaglądając we wszystkie 
lina w dziele «;>brony naszej ~jczyzny 0 .sile maszyn, o produkcji, rcmon- kąty. 
przed wrogami zewnętrznym_i, i:oczy· •tach, awariach, rozstawieniu poste- W maszynowni wita nas uprz.ejmie 
nając; od pierwszych lat istnienia wla · runków straży przemysłowej itp. majster i nie pytając nas kim jeste~ 
dzy radzieckiej, jak również w kon·. W pewnej chwili prosimy strażni- my, udziela szczegółowych inform~ 
sekwentnym pro~agzeniu radz~cr:J ka., aby zostawił nas samych, na co cji, która maszyna i jak pracuje, kie­
polityki pokoju, t ra zawsze y a i chętnie się Z3'adza. W jego nieobec- dy była remontowana, gdzie znajdu-
jeat w dalszym ciągu głównym za?'.l- · · · k 3·a się gaśnice, a gdzie ich nie ma. 
niem radzi·eckie1· polityki zagramcz· ności wynosimy ·Z magazynu s: rzyn- • 

k tk. · •ft· · · r.rod P1'zechodzimy wszystl<le oddziały, ne-J. Wyjaśnia sii: tam również wiele ę z wą , iem 1 ~-'v;amy Jlł n~ „ .-
innych spraw, świadczących · 0 ,wiei· ku ,Po,dyorz~· ~ikt aię ~aszynn ~am- oprowadzani l'rzez majstrów, którzy 
}<.ości histNycznych ctvnów naszeJ . pulac1ąmi . n_le_ mteresuJe. Podazamy chętnie · odpowiadają na każde pyta-

nie, nie interesując się bynajmniej, 
czy mamy prawo je zadawać. 

Hydranty i gaśnice w PZPB Nr 8 
pozastawiane są skrzyniami z odpad­
kami, przędzą i cewkami. Na wypa­
dek pożaru nie łatwo je„. znaleźć. Ja~ 
by naumyślnie obok bezpieczników 
elektrycznych i motorów, nagroma­
dzono wielkie ilości łatwopalnych 
materiałów i odpadków. Za to obok 
wisi afisz z napisem głoszącym, że 
nie wolno zastawiać dostępu do bez­
pieczników. 

Jak i w „Dwójce" podobnie i tu o­
puszczamy gościnne progi fabryki, 
żegnani uprzejmymi ukłonami po!"­
tiera i strażników. 

• • • 
Nie inaczej przyjęto nas w PZPB 

Nr 5. Krótkie pytanie portiera. W od­
powiedzi rzucamy „Centralny Za-
1·ząd" i bez trudności wjeżdżamy do 
fabryki. Przysłowiowa gościnność i 
tu nie zawodzi. 

Pierwsze kroki kierujemy, oczywi­
ście, do siłowni. Tu przecież tętni 
serce fabryki. Oprowadzani przez 
majstra oglądamy szczegółowo tur­
biny, motory, transformatory wyso­
kiego napięcia„. 

* ... * 
- Stać! - samochód proszę zosta­

wić na ulicy. 
- Panowie pozwolą do portierni 

dla wylegitymowania się. Przepustka 
z Centralnego Zarządu jest? „. Nia 
ma? „. Niestety, nie możemy panów 
Wipuścić na teren fabryki. 

Okazuje się, że w PZPB Nr 16 por· 
tiernia zdała egzamin. Nie wpuszczo­
no nas - i słusznie. Nie mieliśmy 
przecież upoważnienia do wstępu na 
teren fabryki w godzinach noc.nych. 

* ,,. * 
Nasza przejażdżka nocna p0 łódz· 

Wiele miejsca zajmują w !ilmie 
kich fabrykach przyniosła nam wiele zdjęcia wyst®<>w sportowych i ar­
pouczającego materiału. Przekonali!i- ty:;tycznych młodzieży różnych kra­
my się naocznie, że niektóre najwięk- jów - śpiewaków, muzyków, tcn­
sze, kluczowe zakłady przemysłu ba- cenzy. Ogromne zainteresowanie wy 
wełnianego są źle strzeżone. wołują wy"tępy młodzieży radziec-

Nasza. straż przemysłowa choruje kiej - znanych baletnic', Marii Pl;­
na „kompleks samochodu". Limuzy. seckiej i Raisy Struczkowej, śpie­
na, energiczny klakson, magiczne za- waczki kazachskiej - Róży Bagła­
klęcie „Centralny zarząd", nie po- nowej oraz tadżyckiej wykonawczy­
parte nawet odpowiednią legityma- nii tańców ludowych, Galii Izmaiło­
cją, stają się niezawodnym kluczem wej. 
do naszych fabryk. Koncert w operze budapes.zteń-

. . skiej oraz występy w teatrze Zielo-
Komentarz d.o sensacYJ!1ego, filmu, nym na wyspie Małgorzaty były 

nakręconego między godzmą 23 a 21 triumfem młodych artystów ;radziec 
w noc!, ':roku III Plenum KC PZPU. kich, którzy zajęli pierwsze miejsce 
wydaJe się zbyteczny. na festiwalu. Wielkim powodze-

Niesłychany, jeśli nie użyć słowa niem cieszyły się wystę.py przedsta­
zbrodniezy zanik czujności, winien wicieli innych narodów: wyjątkowo 
natychmiast zaalarmować organiza- harmonijny tan:iec młodzieży chiń­
cje partyjne i dyrekcje naszych fa- skiej z czerwonymi sztandarami, 
bryk. Ta noc przekonać nas p-0winna, smutne pieśni partyzantów grec­
jak dalece jeszcze nie uroimy w,·. kich. piękne polskie tańce ludowe, 
pełniać w praktyce wytycznych III ipieśni pionierów bułgarskich, chór 
Plenum naszej Partii. robotników francuskich, tańce :i!l1do-
Przykład PZPB Nr 16 uczy nas, że nezyjskie przy ia:kompaniamencie in 

nie jest to wcale trudne. Tl'Zeba tyl- strumentów ludowych. 
ko chcieć i trzeba czuć się bolszewi- To wspaniałe święto młodzieży de-
kiem. mokra.tycznej całego świata było pro 

Człowiek, który pisze te słowa, a 
który powinien w tej chwili znajdo· 
wać się w komisariacie M. O. za nie. 
legalne wkroczenie na teren fabryki 
w porze nocnej, mógłby spokojnie, 
bez przeszkód dokonać aktu sabotażu 
w trzech wielkich fabrykach przemy­
słu bawełnianego w Łodzi i w kilk:i 
godzin po tym znajdować się już na 
drugim końcu Polski. Niechaj ten 
przykład zetrze z oczu niektórych 
naszych dyrektorów, członków rad 
zakładowych, sekretarzy organizacji 
partyjnych bielmo karygodnej ślepo­
ty i beztroski politycznej. 

. Kar. 

testem przeciwko siłom reakcji, prze 
ciwko ciemiężcom narodów i podże­
gaczom do nowej krwawej rzezi. 

Wódz narodu węgierskle«o .Ma­
thias Rakosi, zamykaJ11:c festiwal, po 
wiedzJał: 

„Pr:zedsta.wiciele młodzieży całego 
św.ia.ta pcn\Tócą do swych ikraJów z 
pełnią. świadomości, że siły pokoju 
są nie-Lwalczone. Niech ten entu­
zjazm, ten gorący płomień wiary, 
który cechuje awangardę ml-Odzieży 
postępowej - leninowski Komso­
moł, będzie dla nkh :nat<:hnieniem 
dó dalszej walki!" · *'' ~ 

A. l>ubr~waW 



(~f OS PIOTRKOWSKI 

Kronika ....... ·. Pi~trkowa Poważne Znaczenie gospodarcze D•ie orkiestry 
pracownikó~ 

Zarządu Miejskiego 
Wykarujący żywotoość Związek 

Pracow.ników Miejskich w Piotr­
kowie z-0rganizował wśród praeow 
ników Zarządu Miejskiego dwa ze 
społy muzyczne.. Pow&tała <>rkie­
stra dęta, k:tóra liczy 30 członków 
or~ orkiestra. &m~H()IYJB., licząca. 
14 członków„ 

zobowiązań dla uczczenia_ TOWARzyszA STALINA 
podjętych I wykonanych przez robotnlk6w piotrkowskich 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-81 Pogotowie lekarskie i­

w. Stalina 45 
te-:uJ Szpital Sw. Trójcy 

KIN A: 
:Kino „POLONIA" wyświ~tla 

film prod. radzieckiej pt,. .,.Przy 
;ody N'as.11ecłina". 

. * • „ 

' W okresie przed 21 grudnia ZOBOWIĄZANIA ROBOT- cie różnych braków 1 wtr.może· 
br. - 70 rocznicą urodzin (Je· NIKOW FABRYKI BECZEK nie ogólnego tempa produkcji. 
neralissimusa Stalina - nieprzer Robotnicy Piotrkowskiej Fa· ~ięd~y _inny~i w ramach zobo­
wanie donosiliśmy o podejmo· bryki Beczek podjęli się dla ucz· ł w1ązan m?ywłdualnych PfZepro 
wanych zbiorowych i indywidu- c::enia rocznicy urodzin T owa- wad:wnQ szereg_ remo!'tow ~ 
alnych zobowiązaniach robotni· rzysza Stalina wykonać do dnia wł~s~y?11 zakresie, z ktorych naJ 

30 bm. 32 specjalne kadzie dla wazme1szy był remont maszyny 
ków Piotrkowa i powiatu pio· . Polskiej Fabryki Penicyliny. tz~. •:klepaczki"_. Zazi:ac:.)'.'Ć na 
trkowskiego - którzy wzmoio Zobowiązanie to ma bardzo waż le~y, ze wszystk1_e po~3ęt~ mdy­
ną pracą postanowili uczcić ten ne znaczenie, ponieważ szybkie ~i?ualne zobow1ązama zostały 
dzień. Większa część podjętych dostarczenie Fabryce Penicyliny JUZ wykonane. 
zobowiązań wykonana została potrzebnych kadzi poważnie przy­
ieszcze przed terminem, inne śpieszy . produkcję penicyliny. 
wykonane zostały w dniu rocz· Podjęte zobowiązania wykona· 
nicy. ne zostały już w przeszło 90 

\Vykonanie pozostałych zobo procentach. Załoga spodziewa 
się że produkcja ta ukończona 

wiązań nastąpi w najbliższych będzi~ 0 jęden dzień wcześniej, 
dniach. Zapadłe i wykonane zo· niż przewiduje to podjęte zobo 
bowiązania przyczyniły się do · · w1ązame. 

W FABRYCE 
IM. WARY!'JSKIEOO 

OSIĄGNIĘCIA PRACOW· 
NIKOW ELEKTRO\VNI 
Zało~a Elektrowni Piotrkow­

skiej w okresie Dni StaliMw· 
skich również uzyskała poważ­
nt osiągnięcia. Najwainiej!izym 
jest uruchomieni! stacji transfor 
matorowej w osadzie Chrzanów 
dzięki czemu okolica ta korzy -
stać może obecnie z energii elek 
trycznej. P-0nadto uzupełniono 
oświetlenie ulic piotrkowskich 
oraz ukończono przybud6wkę 
do portierni. W bk.resie tym zo· 
stała zwiękS.eona produkcja Mlt!f 

gii elektrycznej o 5 procent. 

Dalszy remont budynków 
W związku Ze znacznymi kredy­

tami, jakie w ostatnim ~ 
otrzymało nas»e mi.a.sto. Zarzą.d 
Miejski przystą.pił do dal.szych re 
montów budynków mJies2jkalnych. 
Pl:·zy 1'.f;montach tych zatrudnia. 
n.ycłt jest o-koło 80 fQ.choweów, -
cie..c\li i muran;y. spl'owadZ<!n.ych * 
powiatu .opoczyńskiego. 

Pracownicy Olejarni w Radomsku 
wykonali swe zobowiązania 

:Kino ,,BALTYK" wyświetla 
film produkcji węgierskiej pt. 
,,Gdzieś w Europie". 

usprawnienia toku produkcji w Niezależnie od zdbowiązania 
poszczególnych zakładach pra· zbiorowego szereg pracowni· 
cy, -0rć1z usunięcia szer-egu bra· ków podjęło zobowiązania indy 
ków i 13.tedociągnięć. widualne, mające na celu usunię 

»Metalurgia« zdobyła pierwsze miejsce 

Robotnicy Fabryki Okuć Bu­
dowlanych im. Waryńskiego po 
stanowili przyśpieszyć produk­
cję okuć budowlanych. Prawit 
wszystkie brygady produkcyjne 
zwiększyły w okresie tym swą 
dzienną produkcję o przes-zk> 
20 procent. 

Praicownicy Olejntni PZGS ,,Sa· 
W FABRYCE CHE.MfCZ~l!J m•opomoc Chłopska'" w Radomslcu 

W WOLI KRZYSZTOPOR- n.a z·eb!raniu, odbytym w dniu 1!. 
'" 1?. br., póświęc~nym. uczczemu 

~ali 1Jym samym, ie 'walka o p:o­
kó.i, na czele klótej stó! Towa· 
-rzysz Stalin, nie jut im obca. 

(b) 
SKIEJ rocznicy urodzin Towarzysza 

Kolo TPPR 
w międzyzakładowym współzawodnictwie pracy w hucie "Edwardów•• 

W ramach zbiorowego zoho· Stalina, postahOwili ZWiQk$zyć w 
wią:ania robotnicy Fabryki Che dniu 21 grudnia produkcję o 10 
micznej w \X' oli Krzysztopor· proce~t. W związk~ z ty11t n_ia~­
skiej wyremontow.ili zniszczo- istro~e t!zech .. 'l~1an: Kęp1e_n: 
ny podc:as działań wojennych Ole1n1k .. 1 Bulmsk_i postar_i0w1h .Prr.zy hucie szkła „Edwardów'• 
budynek któr e · przystąp1c do wspołzaw0dmctwa. w Radomsku zorganizowane zo„ Wspófza~:odnictwo pracy w ~czym jest ruch współzawodnic­

radomszczaiiskie~ „Metalurgii" twa. 
dziś już przybiera charakter Obecnie te niedociągnięcia w 
ruchu masowego. Podobnie jak pracy zostały całkowicie zlikwi­
i w innych -zakładach pracy, tak dowane i ruch ·współzawodnic­
i tutaj w początkowej fa.zie or- twa pracy tak zespołowego, jak 
gantzacji współzawodnictwa i indywidualnego, postawiony 
pracy, podstawowa organizacja został w ,.Metalurgii" · na oole­
partyjna i Rada Zakładowa po- żytym poziomie. 
deszły do tych zagadnień mecha „Metalurgia" bierze udział w 
nfoznie, przez co załoga nie by- międzyzakładoWym współzawod 
ła dostatecznie zorientowana, nictWie pracy i w pierwszym 

w? HUCIE »KARA« 
nagrpdzono 130 robotników 

. v. 
Jft~ paromą dni~ .w śyvietli j remontu. ~ajważni~j~„ m z 11_i'Ch 

cy httł:f·:,,Kara" 'W Pl(~trkow!e od· była. wynuana blokow szamot<>'" 
była się U!l'Oczyst-ość rozdania na- wych w .w.ar.nie produk..cyjnej. Re­
gród _W~óżnillj~qm siępracowc.J„ m9nt l~n dzięki ambicji robotni­
kom w ostatnim etap1e współzawo ków ukończony został w przyśp~e 
dnietwa międzyzakładowego. We szonym terminie, co po.zwoliiło po 
współzawodnictwie tym huta ,,Ka mimo poW>aiżnych trudności na 
rai' zdobyła drugie miejsce, co jest osiągnięcie drugiego miejsca. 
znacznym sukcesem z uwagi na Ogółem nagrodzon~ .zo&tało 
Fepr-o.wadzanie '!fN owym czasie 1:30 robotr.·i'k.óVA. 

m$11CV~·1 
Rozkład jaz.dy ·PKS 

;. na cenzurowanym 
Mieszkańcy Radomska !i okoli<: 

z :radością powitali uruchomlienie 
na terenie naszego powiatu l!inili. 
Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej, spodziewając się znacz 
nej poprawy dotychczasowych 
warunków komunikacyjnych. Po 
prawa rzeczywiście nastąpiła. Sa 
rrt-0chody jeżdżą punktualniej, re 
gularniej i są dużo wygodniejsze 
od kursujących poprzednio „gru­
chotów", należących do prywa­
tnych właścicieli. 
Są jednakże w komunikacji 

PKS j·eszcze pewne usterki, któ­
re należało by usunąć. Jeżdżąc 
autobusem PKS na linii Radom 
sko „ Wieluń spotykam się często 
z narzekaniami pasażerów, któ­
rzy wytykają ki'erownictwu 
PKS w Radomsku nieuzgodnie-­
r:uiie :rozkładów jazdy samochodów 
z rozkładem jazdy pociągów. Na 
przykład: autobus jadący w stro­
nę Wielunia wyjeżdża z Radoms­
ka o godz. 16.05, podczas gdy po· 
ciąg osobowy, · przybywający z 
Warszawy przyjeżdża do Radoms 
ka o godz. 16.2·0. Pasażerowie te­
go pociągu, pragnący jechać w te 
ren powiatu, pozostają w mieście 
i muszą czekać kilka godziin na 

odją'Zd następnego autobusu. Roz· 
kład jazdy PKS naJeżało b„ w 
tym wypadku przystosować do 
godzin przybycia pociągu. 

Druga sprawa, rówhft!e ważna 
dła pasażerów korzystających z 
usług komunikacji samochodo­
wej, to podróż PKS-em w n~edzie 
lę i drd świąteczne. W dni · po­
wszednie na trasie Radomsko • 
Wieluń kursują dwa autobusy. 
w święta a niedzielę tylko jeden. 
W dni te jedyny autobus „świą­
teczny" przyjeżdża rano do Ra­
domska, wieczorem zaś do Wrielu 
ni.a. 'taki rozkład jazdy jest bar­
dzo niedogodny dla Jnlieszka'ńców 
naszego miasta, a szezególnie dla 
młodzieży szkolnej pochodzącej 
ze wsi i zamieszkującej w bur­
sach. Uniemożliwrla im to spędza 
nie niedziel w środt>wisku rodZJin 
nym. 

Mamy nadzieję, że wskazanie 
istniejących w rozkład?Jie jazdy 
PKS braków pozwóli kierow­
nictwu tej instytucja na ich usu­
nilęcie, i tym samym przyczyni 
się do usprawn.ienia komuni!ka­
cji w nastym powiecie. 

Stały czytelnik „Głosu" 
w Brzeźnli<:y 

Nieporządek w poczekalni dworca 
w Radomsku 

Radomsko posiada iniły f efek- znajduje sfę ubikacja dworcowa. 
t.owny budynek dwo•rcowy, w któ Dziwić się należy, że władze 
rym mieszczą · się poczekalnie 1 kolejowe w Radomsku nie dbają 
kasy .t:>iletowe. Niestety jednak, o o stan sanitarny dworca kolejowe 
ile Ila zewnątrz stacja k"lejowa go, który przeclei jest miejecem 
w l'tadomaku sprawia miłe i este o charakterze użyteciności pu­
tycz-ne wrażenie, to wewnątrz lo· blicznej. 
kal jest brudny i :podróżni tu prze MalXl.y nadzieję, że w n&:ibliż­
bywający odnoszą wrażenie, że szym -czasie stan sanitarny dwor 
od kilku ~.godni nie sobiono po ~ ~egnie poprawie. 
~ąd!t-ó... :W ~Jf.~ _. ~~' ·- '· ~~Y.~aW- So®.o,dńs~ 

etapie spośród 11 fabryk prze. 
mysłu metalowego zajęła trzecie 
miejsce, uzyskując nagrodę pie­
niężną na cele kulturalno-oświa 
towe. W tym etapie przodownik 
pracy, ob. Józef Kuśmierz, za­
trudniony przy produkcji wideł, 
został wyróżniony przez Między 
zakładową Komisję Współ~a­
wodnictwa Pracy otrzymuJąc 
nagrodę pieniężną. 

. ' Y dplrz ~nbacz1ono Podjęte zobowiązanie zostało wy stało koło Towarzystwa Przyraż· 
n_a pomieszczen~e a am u ato· konane.. Pirodukcję w tym dniu ni Polsko·Radzieckiej. Na zebr&· 
num, a ~astępn~e wyremontowa zwiększono nie o 10 pr<>cent, ale niu organizacyjnym dyrektor hu. 
no pom1es::~zeme dla warszt~tu o 18 procent. Pierwsze mie_jsce tY ob. Zajdlicz zapoznał :z-ebra­
elektrotechnicznego. Robotmcy we współzawodnictwie w tym nych robotników ~ relern. i dzia.; 
działu mechanicznego w międ:r.y dniu zajęja brygada ob. Olejnika, I łillnością TPPR. 
czasie zdążył! już w _wyrem?nfo wykazując najlepszą wydajn.ość. . Obecnie k-oło TPP!l ptzy huci._ 
wanych pom1eszczen1ach iamsta Prac<>wnicv Olejarni etan~h na liczy 55 ałonkbw. 
lować światło elektryc:tne. wy~kości 11wego zadania, wyka„ (Wd) 

Wysunięcie się na jedno z 
czołowych miejsc we współza­
wodnictwie między 11 zakłada­
mi pobudzi~o ambicję całej zało­
gi, która' postanowiła w drugim 
etapie poprawić swe wyniki. 
Obliczenie punktów podokre­
sów drugiego etapu, wykazuje, 
że „Metalurgia" wysunęła ąię 
daleko przed inne fabryki. W 
pierwS.zY'ib i drugim podokresie 
Radomslro zajęło pierwsze miej 
sce, a ·obecnte prowadzi, mająt 
268 punktów, wówczas gdy za­
kład plasujący się . na drugim 
miejscu posiada 211 punktów. 

Szereg robotników podltł<> 
również zobowiązania indywi· 
d~alne, w wyniku kt~rych pny 
śpieszono produkcję h.arwni­
ków. Zatrudniony przy mieleniu 
półfabrykatów ob. Wacław La­
lek przyrządził około 600 kg. 
więcej półfabrykatu niż przewi­
dywał plan. Antoni Z.yban, do 
którego żada6 należy . suszeni~ 
półfabrykatu, również powainie 
zwiększył wyniki swej pracy. 
Zatrudniony w dziale gospoclar 
czym Cyryl Stefaniak wyprodu 
kował o 5 sztuk beczek do barw 
ników więcej niż przewidywał 
plan. 

Blisko tysiąc rodzin w Piotrkowie 
korzyst• z kuchenek gazolV)7ch 

W osta..tnkh dniach w Ga~ I czono w Piotrkowie U$rtg dal­
Miejskiej w Piotrkowie odbyła się , szych mieszkań do mieijslriej sieci 
uroczystość wręc?.enia nagrody gazowej. 
tylJiąezn~u~ i „ty.$ięJ<, ,.pie,rwsze.mu Obecnie b1islfo·.tys.iąe ~· w. 
konsumentowi gazu_ Nagr'Odzeni Piotrkowie korzysta · z k:uchenkł 
210Stali: Józef Pfeina - robotnik gazowej. Dla świata pracy jest to 
huty „H-0rtensji(' O"raz Tadeusz znacznym. udogodnieniem, ponie• 
Ciołk<>W6ki, również pracownik waż przygotowanie posiłków na 
.. Hortensji". Otrzyma.li oni w p.o- gM;ie jest daleko szyb&Y,e niż mo~ 
darunku kuchenki guowe. wlne rozipala.nie ognia w kiU.chni. 

Jak nas :informuje kierownictwo ~ta.wa gazu w P1otr~o"1:'~e jest 
-Oaoowni w oetatnieh dniach dolą dostateczna.._ a w :naJbhzszyc1t 

Dzięki ofiarnej pracy i ' do­
brze rozwiniętemu współzawod­
nictwu radomszczańscy meta­
lowcy są pewni, że 2dobędą 
Sztandar Przechodni, ufundo­
wany przez Komitet W spółza­
wodrńctwa przy Zarządzie Głów 
nym Związku '-Zawodowego Me­
talowców. 

' dni-ach zostanie one. 2Wiiękazona w. _____ ......,.._ ___________ _,. ________ ~ związku z urucho~ nowowy 

Przystanek kolejowy . 0bud:~ych ~keeów. tlio 
uruchomiono w Dob17szycach lu:~~t~1pp8 wy 

Najwyższy procent wydajno­
ści pracy, a tym samym naJwię 
cej punktów, ,,Metalurgia" osią 
R"nęła w okresie _poprzedzającym 
70 rocznicę urodzin Towarzysza 
Stalina. Był to piękny zryw ca­
łej załogi, która YI ten sposób 
zamanifestowała swoją miłość 
do Wodza Międzynarodowego 
Proletariatu. 

W dniu urodzin Towarzysza 
Stalina tow. Czesław Pilarski, 
przeciągacz drutu, wykonujący 
przeciętnie swą 11ormę w 130 
procentach, osi~ął 222 pro­
cent normy. Tow. Antoni Sob­
czyk wykonał 200 procent nor­
my, Walenty Janocha - 217 
procent normy. A cały oddział 
„Druciarki" przekroczył plan o 
10 procent. 

Dobryszyce ot.;. -ymały własny 
przystanek kolejowy. Uroczyste 
otwarcie i oddanie do użytku od· 
było filę w ubiegłym tygodniu., w 
dniu roczni<:y urodzin Towahysza 
Stalina. 

Od kiilku łat mii:!SZkańcy gminy 
Dobryszyce ..sta;rali się o otrzyma­
nie bezpośredniego połączenia ko­
lejowego z Radomskiem. Pertrak­
tacje, prowadzor.e w tej sprawie z 
wł.a.dz.ami PKP, szły początkowo 
opornie. D()piero po stW.Orzen.iu 
Komitetu Budowy Przystanku 
sptaw.a posunęła s' ę naprzód. Po­
sta.nowiono przystanek oddać do 
publkzne~o użytku w dniu uro­
dzin TowarzySLa Stalin.a, aby -
pracą Wyikon~ dl.a dobra całej 

łnterpefacfe naszącfł c:zątelnlhó'! 

Należy usprawnić obsługę 
w dziale telegrafów i telefonu 

T(>W81'ZYSZU Redaktorzef I mniejszy, jedna osoba mogłaby ob 
W najruchEwszym dziale pocz- służy~ obydwa ok_ienka, jedn~ w 

ty; gdzie są przyjmowane telegra· ok~es1e prze?śWJątecznym l po­
my, zgłoszeni1a na ro:imowy telefo- świątecznym Jest to trudne, a. na 
niczne i opłaty, przez cały dzień sku~ek tego ~_:;dowa~l są licz· 
panuje ożywiony ruch. w ostatnim z>. i,r.teresanc~ •. którzy rue~trzeb­
czasie jedr.ak interesanci nie są tu ń1e tr~cą dr~1 czas. Nalezałó by, 
zała:tw~oan~ sprawnie, w wyniku aby k1ero:vn1ctw*>_ Ur~u ~ro 
czego powstaj1ą długie kolejki, a weg? w P1otrkow~e zainter~wa­
stąd narzekania i zarzuty pod adte ło się tą sprawą i usprawniło ob­
sem poczty. s~gę ll'lter~ntów w powyższym 
Przyczyną jest to, ~ obydwa dzt·ale. 

istniejące tutaj okienka Nr. 1 i 2 l.G. 
obsługiwane ~il p-rzez jedną urzęd· Od Redakcji. 
r.~czkę która nie może podołać Spodziewać się należy, że Urząd 
swym obowiązkom. Być może, że Pocztowy w Piotrkowie zaijmie się 
w normalnym czasie, gd·y ruch jeśt p<>wyższą .sprawą. 

gminy - uczci~ dzień urodżin 
Wielkiego Wodza proletariatu. -
Zobów:·ązanie zostało wykonane. 

W 1.Jiroczystości otwarcia przy­
stanku -w.zięli ud1Jał przedstawi­
ciele Dyrek~ji Okręgowej Kolei 
Państwo\lvej., władz i pM"tii polity­
czny"h oraoz samorządu. Na uro­
czystość rprzyibyli 1eż licznie mi~sz 
ka'ńcy okoli<:żnych w'ooek. - Ob. 
Bartki~cz, przewodni<:zący Ko· 
mitetu Budowy, wygłosił przemó­
wienie, w którym dzi~kował przed 
stawicielom DOKP i Parti!i za po-

' OZORKÓW• - W świetlicy 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlan'ego OdcizJiał Nir. 6 w 
02orkowie odbyło się ogólne ze­
branie pracowników budowla­
nych i robotników cegielni. 

Refer.att o życiu Towarzysza 
Stalina wygłosił tow. Król, pó 
czym z okazji 70 :rocznicy urodZin 
Generalissimusa Stallala przeka 
zany został świetlicy & lampo-
wy aparat radiowy. M. 

Akade1111e 
moc udzieloną przy realizacji tak ku czci 
WażrAej dła gminy inw-el'ltycji. Po-
wsta:ni:e przystanku kolejowego w T oworzysza Stalina 
Dobryuycach przyczyni się do 1po· .., pow. skierniewickim 
dnie~frenia życia gospodarczego 
gmi·ny, robotnikom i młodtieży SKIERNIEWJIJE. Cały powiat 
szkolMj zamieszkałej w poblii· gJtietniewicki już od kilku tygodni 
skich ~omadai<th ułatwi dojazd oo żył pod wrażeniem pr.zygoto~rywa 
miasta, ułatwi zacieśnienie węzłów nych uroezystości. Iw czei Towa­
kultUTalnycll, łącz-ąeycll miasto z rzy.sza Stalina. 
wsią. Odbył się szereg JD.asowych ze-
Mieszkań<:y gm.i-ny Dobr yseyce brań, na których omaWiano życfo~ 

ofiarowali na budowę stacji ponad rys Generalissimu&a Stalina. 
pół :rn~Eona. zł. i 400 bezipłatnych Na terenie gmin wiejskich urzą­
roboczodhiówek. Cała 1udność wy dzono 3 akademie, a. w Skiern.:ewi 
wiązała się dobrz4! z przyj~ty<:h na cach 6 akademii szkolnych. 
siebie zobowiązań. Na specjalne wy W dniu 21 grudnia br. odbyła 
r6żnienie usługuje praca ZMP- si~ w sali sejmikowej akademia, 
owców, którzy pl'ze.pr.a-cowali 29'4 zorganizowana przez Towarzystwo 
junako-dr..iow*k· 'Przyjaciół Dzieci dla przedszkoli i 

· ni.Z.szych klas szkół pow~hny::b. 

Ekipa PZPW Nr30 w Zeierzu 
na wsi 

c~ artystyczna w-yk<mana z.osta 
la. przez uczennice Gimnazjum żeń 
skiego. Po akademii wr~zolno d2lie 
ciom pacz.ki ze słodyczami. 

ZGIE'bz w 70 · Akademia centralna odby1a się 
n • - rocznicę u- wieezorem. Referat o 0żvciu Towa-

rodż'in GerteraHssimusa Stalina rey.i;.za, Stalina wygłosił sekretarz 
w~jechała do wsi Lubno, pów. Komi.tettr Wojewódzkiego tow. Ku 
ł~zyckiego ekipa artyśtyczn.a lińl!k;i. W części artyetycznaj wy„ 
FzPW Nr. 30 w Zgierzu.. Przeg- st.ą,pi,ła młodzież te szkół średrtieh. 
śtawiclel ekitpy wygło$ił referat W powiecie skierniewickim .zor 

gańizowanych ll:O.stało HO kółek 
o. życiu Tow.arzysza Stalllia, a e- studiujących żydoryś Genera:lissi-

CzytaJ•cie .f rozpowszechntaicie r.~·- -~--(1„w_QgJ:ąntM'l .u· !uti:os~~;y=:: 
. !ł ,,uwa • - -•„~~~~· ,:"~a_;a. 

·" 
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Co pisała prasa łódzka 29 grudnia 1929. r. 
PIĘCIOKROTNY PlłEMilER 

Profesor Barte-1 po raz piąty wstał 
zamianowany premierem. 

REWOLUCJA NA KRĄŻOWNIKU 
NIEMQj:CKIM 

Komunistyczne pismo niemieckie 
,,Welt am Abend" donosi, że na krą 
żowniku IIliemieckim „Emden" wy­
buchła rewolta 

1
ma1'ynarzy. ZałQga 

opanowała' okręt ;i wywiesiła cz.er'WO 
ny sztandar - śpiewając „Międzyna 
rod~k~"· 

37.711 ZAREJF.STROWANYCR 
BEZROBOTNYCH W ŁOMt 

iPaństwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy komunilruje, że na terenie Ło 
dz.it zarejestrowano 37.711 bezrobot­
nych. Zasifki. pobierało 13.225 osób. 

HURAGAN NAD BAŁTYKJE..'\f 
Szalejący od wczora.1 nad Bałty­

kiem hu.rag.an ~atopiił kilka okrętów 
l łodzi: rybackich. 

STO PROJEKTOW 
REFORMY KAI.ELWAR2fA 

Do b:iiu.ra Llgi Narodów w Gene­
wie napłynęło ogółem sto ,projektów 
reformy ik:aJendarza. ·Jak dotyichC'L3.S 
najwlęcej szans ma !kalendarz liczą­
cy trzynaście miesięcy - plus jeden 
d:z:ień, który się „n.ie będzie liczył". 
Ten ostatni dzień w roku miałby 
być „ogólnoświatowym świętem po­
koju". 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

-IKlllJl-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo. 
gata narzeczona." godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nikt 
nic nie wie" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 54 - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku" godz. 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - ,,.A:rlnka" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,Pu. 
stelnia Parmeńska" I seria - rod3. 
17, 19; 21 . l , ..... „ ... ' ·-· :..· 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego 76) 
Kino nieczynne z pewodu remontu. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - „Bi 
twa o Stalingrad" - godz. 16.SO, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) „Ulica grai­
niczna" - godz. 15.30, 18, 20.30; 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodzjeży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wll­
oze doły" godz. 17.30, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gdzieś 
w Europie" godz. 18, 20.30 

'IATRY (Sienkiewicza 40) - „śpte. 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) - "Pu­
stelnia Parmeńska" I !eria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30; wstęp od lat 18 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - ,,Boga. 
ta narzeczona" - godz. 15.30, Hł, 
20.30 

WLóKNIARZ (Pr6chnika 16) - ,,Ali 
Baba i 40 rozbójhików" godz. 16.30 
18.80, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20; 

!ACHĘTA (ZgiefSka 26) „MUcze11ie 
jest .złotem" godzina 16.30, 18.30 
20.SO 

REDUKCJE 
W BANKACH LODZKIOH 

Wskutek w.ielkiego za~toju w ban­
kach łódzkich zapowiedziano na ko­
ni.ee roku wiele wymów:iei'l. Organi­
zacje ;pracownicze przygotowują ak 
cję domagającą się olftpowiedniej od 
prawy dla zredukowanych. 

CODZIENNA PORCJA 
SENSACJI 

„Dwa1 bracia zamO'I'dowali kole­
gę". „Bandyta uciekł a: więzienia". 
„Odpakmy amant położył trupem 
dz.iewc:z.ynę". ,JPorwanie młodej 
dziewczyny". „Walk.a na noże" itp. 
itd. 
OXJCl c~: :cne:: MliOC :::i 

PAŃSTWOWY TEATR 
l.M. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 2i) 
OSTATNIE DNI! 

Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło­
wackiego pt. „Maria Stuart", w no· 
wej inscenizacji Iwo Galla. 

BILE1'Y N A PREMIER~ 
„ZIELONE_J ULICY" 

W OśRODKU INFORMACJI 
MIEJSKIEJ · 

Kierownictwo Państwowego Teat.·11 
im. Stefana Jaracza podaje do wia­
domości, że na premierę świetnej 
sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica", 
która odbędzie się dnia 1. I. 1950 r. 
o godz. 19.15 - biletY" sprzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8-20. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada s'zlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

P A1'1'STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
ZESPóL LóDZKI 

(ul. Jaracza 2 tel. 217-49) 
W piątek, dnia 30 grudnia, o godz. 

19.30, przedstawienie ulgowe (zniżka 
60 proe.) dla członków żyd. Tow. Kul­
tury - „Mój syn". 

W sobotę, dnia 31 grudnia, o godz. 
20.80,. P;tz~~wi~nie ~ylwe*owe -
,;Vtżywa was TaJmyr'', kot\ledia w 3 
aktach. Po przedstawieniu koncert 
z udziałem całego . zespołu. 

/ W '-ruedzi.eli:, ·r stycinia UliO •roku, 
o godz. 19.30, po raz ostatni „Mój 
syn". 

PAŃSTWOWY 
TEATR ·POWSZECHNY 

(al. .11 Listopada 21, tel.150-36)· 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR „OSA" 
, (Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z Wl· 

dewilu" z ndziałem T.Wesołowskieg-o. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty­
rolu" - operetka w 3 aktach M. We­
st& i Helda. U dział bierze cały ze­
spół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od- 17. 
W niedziele i święta kasa czynna od 
godz. 11. 

ZE SPORTIJ 

22 pionierów wychowania fizycznego 
dostarczył nam 3 tygodniowy kurs· aktywistów sportowych ZMP 

W Łod.11 w gmachu Stowarzyszenia „Ognisko" zakoAczył sit niedawno 
3-tygodniowy kurs aktywistów sportowych ZMP. 
Kur1 ukońceyło 22 ZMP.owców z terenu Łodzi i powiatów. 
Po przemówienia.eh dyr. WUKF - mgr. Nonasa., wicedyr. WUKF 

OkoAskiego i wiceprzewodnicztcego ZŁ. ZMP - kol, Wołczyka., którzy 
dali kursantom ostatnie wskazówki do ich pracy i przedsia.wili zada­
nia jakie stają przed aktywem sportowym ZMP w obecńej chwili, chwi 
li głębokich przemian społecznych t organizacyjnych Kultury Fizycz. 
nej, nastą.piło rozdanie świadectw. 

Absolwenci kursu zostali przygotowani do pracy w LZS-ach, Ko. 
łach, Klubach i Zrzeszeniach Sportowych. 

Wykazujący się najlepszymi wynikami w pracy na kursie, otrzy. 
mali nagrody w postaci biblioteczek marksistowskich i ks~żek. 

Charakterystyczną, jest wypowiedt kol. Gałą.zki, który w imieniu 
wszystkich absolwentów zapewnil organizatorów i kierownictwo kursu, 
że wszystkie ich WYSiłki będ~ szły w kierunku wychowania. nowych 
kadr sportowców - dobrych i światłych obyw;tteli naszego Ludowego 
Państwa. 

Biblioteczki marksistowskie b fdą dla nich przyjacielem drogo-

mitetu Centralnego PZPR w sprawie 
wychowania. fizycznego i aportu, da­
le,J, szci:&g6łowo ze strukturt i organl 
zacją kulturY' fizycznej w l'olsce, z I 
organizacją imprez masowych, Odzna. 
ką. Sprawności Fizycznej, z u11z~dze- I 
niami sportowymi i sprzętem sporto- l 
wym, ze szkoleniem kadr dla. dzi;i,łal • . 
ności kultury fizycznej, z planowa- : 
niem pracy i gosp darką. finansową., j 
ze sportem w ZSRR i pracą „Komso- 1 
mołu" na tym odcinku i wreszcie z I 
rolą i zadaniami ZMP na. polu kultu 
ry fizycznej i sportu w Polsce. ( 

- Oprócz wykładów - mówi nasz 
rozmówca. - kurs obejmował 50 go­
dzin zaj~ć praktycznych. Kursanci za­
poznali się z gimnastyką kondycyjną, 
pływaniem, grami sportowymi, torem 
przeszkód, dyskiem. strzelaniem spor­

Zima w Leningradzie 
~r:;;;~~~~ , „ -

r·„ .. ' .. -·, , , 
.' • !7 

>:" '-.;_-·\ 

wskazem w ich pracy · · - ·.· 

Już niejednokrotnie ubolewaliśmy 

na brak narybku jeśli chodzi o na­
szych działaczy sportowych. Na ten 
brak narzeka.ją. coraz głośniej nasze 
związki sportowe, kt6re w większości 
swej trupieszeją, a wraz z nimi tru­
pieszeją. ich gałęzie sportu, a. jut 
wprost katastrofalnie przedstawi2ła 
się sprawa instruktorów w naszych ko 
łach sportowych i Ludowych Zespo. 
łach Sportowych. Tutaj potrzebni są 
ludzie nowi, ludzie wychowani w du­
chu odpowiadającym wymogom sta­
wianym dzisiaj wychowaniu fizy~e­
mu i sportowi wyczynowemu przez 
Rzą.d, Partię i całe nasze społeczel'i. 
stwo - toteż tych 22 absolwentów, 
którzy ukończyli ::;.tygodniowy kurs 
aktywi5tów sportowych, tych 22 mło • 
dych ZMP-owców witamy z radością., 
jako jednych z pierwszych pionie­
rów kultury fizycznej na. naszej pod. 
łódzkiej wsi i w na!zych za.kładach 
pracy. 

Ja.kie pr:c:edmioty obejmował kurs? 
Pytanie to interesowało nas naj. 

bardziej z tego względu, iż ciekaw: 
byliśmy z jakimi wiadomościami pój­
dzie tych 22 chłopców w lud i czy 
praca ich na ich odpowiedzfalnych 
stan.owiskach przyniesfe pożądane o. 
woce. Odpow!~iź na. to pytanie daje 
nam wicedyrekt.or Wojewódzkiego U­
rzędu Kultury :Fizycznej ob. Okoński. 

nictwem sportowym. 60 procent k'ttr. . . . 
towym oraz higieną. sportową. i ratow '11\'.lloda łyż~'liarka M. Bo~o)awJeń&ka 

santów miało już stycznoilć z wycho- przy~~towuJe ~lę na. sta-Olon~e „Dy• 
waniem fizycznym i sportem toteż namo do mistrzostw Lenmgradu 
maż.na mieć n;i,dzieję, że pracę sw~ bę "' : :i: : c oc: "''""""' , 00<a 

_ Kurs obejmowai 10 przedmio­
tów. Kursanci na wykładach zapozna­
li się z pracą oświatowo.wychowaw­
czą, z uchwałą Biura. Politycznego Ko 

dą traktowali nie ja.ko obowiązek, 

a.le podejdą do niej z całym swym 
młodzieńczym entuzja.zmepi i sercem. 

Na ten entuzjazm i my liczymy. 
Wierzymy, że udzieli on się wkrótce 
i innym, i że wreszcie ZMP-owcy 
nasi wciągllł. się na. dobre do pracy 
w naszym życiu sportowym, do któ· 
rego dotychczas odnosili si~ dziwnie 
obojętnie. 

Główny Urząd Kultury Fizycznej 
opracowuie budżety związków sportowych 

na rok 1950 
w chwili obecnej Główny Urząd• skiej oraz personelu administracyjne­

Kultur:r :Fizycznej końci:y opracowa- go biura związków. 
nie budżetu zwią.zków sportowych na Nie wszy3tkie jednak związki spor 

"""" ... "'""'„"""„""""""'""„"'"'"'"'"lf"łł"" rok 1950. towe potraf~ planowo pracować. Na, 
Ogólna sun1a. wydatków z budżetu konferencjach roboczych, kt6re GUKF 

Nowy rekord świata 
w kolarstwie 

państwowego na. cele związków spor. przeprowadził w listopadzie br. ze 
towych przekro1:Z7 w 1950 roku 250 zwi~zkami sportowymi, zobowiązały 
milionów zł. Same tylko sumy na. o- s;ę one, po dokonaniu wszelkich u­
bozy kondycyjne lł&wodnik6w kadry zgodnionych z GUKF zmian i popra-

BRUKSELA (obsl. wł.) - W Pala. reprezentacyjnej, lllkolenie sędziów 1 wek w bndżeta{!h, do!ltarcio;yć prell:ni 
cu Sportowym w Brukseli kolarz bel- kursy unifikacyjne trenerów wynio•~ : i1arze na rok 19~0 - do dnia 15 gru. 
gijski Go~3elin pobił rekord świata przeszło 50 milion6w st Pozpstałe wy' dnia br, 
w wyścigu na dystansie 1 km. ze star datki na zwi1tzki - to sprzęt ~la ~e I Do obecnej chwili tylko s związków 
tu zatrzymanego. Jego czas - 1:08,8 prezentacJi państwowych, orgamzacJa I wykona.Io przyj~te zobowiązania.. Są 
min. jest o 0,6 sek. lepszy od dotych I imprez sportowych 1 udzia.?, w impre- to zwiip:ki: kolarski, jddziecki, ko. 
czasowego rekordu Holendra van zach zagranicznych, wreszcie koszty szykówid, siatkówki 1 sze.1ypiornia.ka, 
Vliet'a. administracyjne 1 opłaty. kadry trener lekkoatletycmy, narciarski, łuczniczy, 

Wielka niespodzianka, 
'mistrz«;stw ·•tt,ini'oastvcznvch "ZSftiR 

szachowy i w1ośla.rcki. Po!ostałe 17 
swię,zków nie nadesłało budtet6w lub 
nie uwzględniło koniecznych popra. 
we~., . u~ /.,.„:. ~\i· -i\c.>(o ·•o ~QliJ., ." 

Te braki w pracy rwiłzków nie mo 
MOSKWA (obsł. wł.) - W Kijo- była młoda zawodniczka. 

BqczarOll'N"-fłl5,~~ 
ukraiiiska n wpłynąć dodatnio na wykonanie 

wie zakol1c~ly' się !11.'łn>dy gltnnasty. 
czne o mi,strzostwo Związku Radziec­
kiego, 

W konkurencji kobiet wielką. nie. 
spodzianką. była. porażka 6-krotnej 
mistrzyni ZSRR - Urbanowicz, która 
w ogólnej., punktacji zajęła II miejsce 
(1!5,52 pkt.). Tytuł mistrzowski zdo-

Wśród mtżczyzn bezkonlp1rencyj_ 
nym okazał sit reprezentant' Lwow:\ 
- Czukarln, zdobywając ogółem 116.7 
pkt. Drugie miejsce za.jął Badulajew 
(Kijów) - 113,l pkt. 
Drużynowo w obu konkąrencjach 

pierwsze miejsce zajęli reprezent.a,nci 
Moskwy, 

.... „ ........................................................... ~······· 
Co usłyszymy przez radio?, 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- muzyki". 17.35 Audycja dla świetlic 
ki. 12.04 Dziennik południoV\o-y. l:.!.:.!5 młodzieżowych. 18.00 „z kraju i ze 
Przerwa. 13-20 (Ł) Sygnał - chwila f.wiata". 18.15 Muzyka ludowa. 19.00 
muzyki. 13.25 Program dnia. 13.30 Pogadanka. 19.15 „Wieczór Mickie­
Muzyka rozrywkowa. 14.00 „Kronika j wiczowski". 20.00 Dziennik wieczor­
Albańska". 14.15 (L) Komunikaty. ny 20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 
14.20 (Ł) „Higiena od~ywiania". Audycja Biura Studićłw. 21.00 Kon-
14.30 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 14.50 Cert. 21.40 „Dzieje żyćia Józef.a Sta­
(Ł) „Sprawy naszego miasta". 14.55 lina". 22.00 (Ł) Rozmo,va o fil?nie 
Koncert solistów. 15.30. „śpiewajmy „Pustelnia Parmeń!!ka". 22.13 (Ł) 
piosenki". 15.50 Muzyka rozrywko-- Omówienie programu lokalnego na ju 
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. tro. 22.15 Koncert - transmisja do 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. lG-25 Czechosłowacji. 23.0Q O~ta~ie wia­
(Ł) Muzyka. insti·urnentalna. 16.45 c:omości. , 23.10 Progr!fln 1'1a jutr.J. 
(Ł) Fragment powieści Arsenjewa 23.15 Muzyka poważna. 2(.00 Zakoń­
pt. „Denu Uzała". 17.00 „Słuchamy czenie audycji i Hymn. 

planu i na. pract czysto sportową.. 

Zmiany 
w kaleudarz-yku P ZL 

Z powodu .złych warunk6w atmosfe 
rycznych, terminy obozów kondycyj. 
nych i łyżwiarskich mistrzostw Pol­
ski w Za.kopa.nem zostały przesuni~te. 

Obóz kondycyjny jazdy szybkiej 
(dla. 34 uczestników) od~dzie sit w 
dniach 9. - 21. 1. 1950 r.,a. ob6z kon 
dycyjny jazdy figurowej (dla. 10 u­
czestników) - w dnia.eh 22. 1. - 3, 
2. 1950 r. 

Na. zako'6czenie obu obozów odbfd\ 
sit w Zakopanem łyżwiarskie mi­
strzostwa. Polski: jazdy szybkiej 21-
22 1tycznia 1950 r. oraz jazdy figu­
rowej 4 - 5 lutego 1950 r. 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob: Stępień Bronisław. - W spra· 

'Vie, o której pisaliście do nas, prosi­
my Vvas o skomunikowanie się z na­
mi osobiście w godzinach 10 - 11 
rano, w redakcji. 

Łyżwiarze węgierscy 
w Katowicach 

Zaproszeni przez Polski Zwią.zek 

Łyżwiarski łyżwiarze węgierscy w je. 
jdzie fi.gurowej przybędą. do Katowic 
pJ:awdopodobnie w końcu grudnia.. 
Węgierski Związek Łyżwiarski .za. 

wiadomił, . że przeWiduje wysłanie łyś 

wiarki Edy Kiraly i duetu Nagy. 
Z.yżwiax:ze węgierscy reprezentują bar 
dzo wysoką. klasę i występy ich na 
sztucznym lodowisku w Katbwfoa{;b 

:.„ 
oczekiwane są z wielkim zainteret:o· 
wani em, 

Gorące oklaski 
zbierają gimnas.tyczki 

we Francji 
W sali gimnastycznej stadionu _miej 

skiego w SaUaumine odbyły sit pro­
pagandowe popisy gimnastyczek pol­
skiej ekipy sportowej, przybyłej do 
Francji z okazji 15-lecia FSGT. 

Wystf PY 11olsldch gimnastyczek 
spotkały się z wielkim zainteresow:v 
niem licznie zebranej publicznoAci l 
nagrodzone były gori!-cymi oklaskami. 

G Io O a 
rga9~•-Kemłłett1 'ł'~ 

wódzkler;o Komitetu Polskiej Zje 
dnocsoneJ ParłJJ RobotnfezeJ 

Ro da r:a je: 
&OLl:GIUM BEDAKCY1NE. 

I 
i· Telef o ny: 

Red•ktor aaeotelny 
Zast~a red. naczelreco 
Sekretarz odpowted:i:lalllJ' 

218-14 1· 

211-23 
219-05 

Dział party~ny 254-2~ I wewn. 10 
•D%1ał ltoret1pondent6w robrt• 

n.lcqch l chłop11dch oru: 
redalttor6w anzetek ścit.D• 
nycb !19-ł% 

Dział mutacJl 223·29 
Dział mlejslci 1 aportowy 254-ltt 

wewn. 11 U 
Dnał ekonomlczn)' 2111-n 
Dział fabl'J'CZD7 215-12 
Dział roln1' '5ł-11 

wewn.• 
Redó:~a DOCD:I. 1'72..Jt 

ltelportaL 
t.ódt, Ptotrkowak• '10, teł, m-22 
Admłnlatn$ 260-ł!t 
Dc1al ~: f.ódt, P1otrkow-

lka •• tel. 111·5' t llł-75 
~4awca JlltW "PtaA" 

A.dr. 8e4.s ł.6dł. PiolrkOJJlka li, 1 
m-et• pl41tro. 

Drak. ZaU. Orał, RSW „Praia" 
r.Mt. 111. 2:wtrkl n, łeL ICll·& 
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„ll!ctszerou·ać niezwłocznie d9 Delhi, dopóki pożar powstania nie 

oganiąl calycl1 Indii" - pisał do Ambałłu, do Ansona. 
,,Jestem rac.zcj skłonny odczekać - odpowiadał Anson '-- Delhi 

jest dobrze 1~/ortyfikowane, a ja rozporządzam tylko malymi pólo­
u·yini armatami, nieodpowiednimi do sztunnowania muró1» fortecz­
nych. Caly kraj sprzyja 11owstańcom. Pod murami Delhi · możemy 
my, Brytyjczycy, przy naezyck skromnych silach, znaleźć się w sy­
t ·uacji nie oblegających, tJ ~'blętonych ... " 

Lawrence nie chciał nawet słuchać o dalszym zwlekaniu. 
„Proszę pana, generale, abyś przypomniał sobie całą historię 

naszego panowania w Indiach. Czy zdarzyło się nam wygrać bitwę 
idąc za tchórzliwymi radami? Zawsze natomiast odnosiliśmy zwy­
cięstwa, słuchając śmiałych". 

Hodson przewoził te listy z Lahory do Ambalłu, z Ambałłu do 
Karnaułu. Na udach miał pęcherze od otarcia skóry, ręce i twarz 
spalone słońcem, ale nie prosił generała o· łaskę. Nie znał zmęczenia. 
Eskortujący go Sikhowie, urodzeni kawalerzyści, podczas niektó­
rych marszaw z trudem nadążali za nim. 

Hodson jeździł wzdłuż .,osi" dla wojskowych, zbierał infor­
. macje, . uspraw11iał łączność. Sikhowie na jego słowo rzucali się wszę­

dzie, gdzie im kazał. Hodson powiedział im, że Muzułmanie z Delhi 
wypowiedzieli wojnę ich wierze. 

- Delhicki szach. wyprobowuje swe siły - tłumaczył im Hod­
son - Chce doprowadzić swe panowanie do dawnej świetności. Ale 
nie zadowoli się on tylko Delhi . Muzułmanie szykują s,ię na icy­
prawę przeciwko Pend.żabowi; chcą znis'zczyć Sikhów·, wypęd.zw ich 
z własnej ziemi i za.brać im pastwiska i tereny łowie.cki.e. Muzuł­
manie zagrabią ich m-ienie, sprofanują świątynie, a kobiety wywiozą 
do siebie. 

Sikhowie w milczeniu kiwali głowami, Wierzyli Hodson-sahibo· 
wi - był przecież odważnym wojownikiem„ celnie strżelał, · szablą 
rąbał jak urodzony kawalerzysta i kiedy rozmawia z nimi, patrzy 
im w oczy swoimi jasnymi, spokojnymi oczami. Wierzyli mu. W mil­
czeniu, ze wściekląścią rzucali się, aby wypełniać je$o r.Q_zkę.zy. Na 
jedno jego słowo zrywali się i ruszali naprzód. · 

Hodson był zadowolony, lubił taką wojnę, burza wybuchała na 
słowo komendy i na słowo komendy przycichała. , , 

Ambałła, Miruta, Kurnauł... Sipaje rozbiwszy składy broni wy­
chodzili z koszar i roznosili zarzewie buntu. Chłopi uzbroiwszy się 
w· lance, porzucali rodzinne wsie i łączyli się z nimi. 

- Bijcie Anglików, ratujcie wiarę i ojczyznę! ... 
W tej narodowej wojnie Hindusi połączyli się z Muzułmanami 

o.głosili obalenie władzy Korony Brytyjskiej. 

Hindusi, modląc się, lali wodę z Gangesu, Muzułmanie zaklinali 
się na Koran : „Dżechad, d~echad, święta wojna!" 

Całe Indie powstawały, aby z granic ojczyzny przepędzić na zaiv ... 
sze cudzoziemców. 

. Rada generałów w Amballe wciąż jeszcze obradowała. 

: . t:J'ie ~a ludzi. Piechota _brytyjska - to pięciuset ludzi, więcej 
się me zbierze. Władze cywilne rozprzęgły się całkowicie. z punk• 
tów wojskowych dochodzą zatrważające wieści. Magazyny b:roni ~ 
pod ochroną samych inwalidów. Mało jest kawalerii; konie pomę­
czone. Brak żywności, wszystko nie przygotowane. W jednym miej­
scu znajdują się działa bez obsługi, gdzieindziej są artyleuzyści bez 
arrliat . 

G.enerąłowie. pocili się w namiotach, palili papierosy, aż robiło 
się ciemno w oczach i nie mogli· powziąć żadnej decyzji. · 

Dziwna rzecz, z pośród pięciu generałów, zasiadających w szta-
· bie w Aamballe, w krótkim czasie wszyscy zmarli. Czterech z nich 
umarło na cholerę, piąty zginął na polu walki. 

Ten pochód śmierci zapoczątkował głównodowodzący generał 
Anson. Przybywszy do Kurnaułu od razu zaniemógf. Wezwano leka· 
rza, w sztabie powstał zamęt. 

Objawy choroby nie wróżyły nic dobrego. 
_.!.Cholera - -oświadczył lekarz sztabowy. 
W południe Anson już nie żył. 
Dowodzenie armią przejął czasowo wojskowy najstarszy stop­

niem, gene:ał .Bernard, człowiek niezdecydowany i ospały. W pięć 
t.vS!'odni nóźniei cholera nie oszczedziłll. i foi'o. 

d. c. n. • 


